
Przed paru dniami odbyła się na Cmen­
tarzu Obrońców Lwowa wzruszająca uro­
czystość przeniesienia ziemi z mogił pole­
głych w obronie Lwowa do Francji. Utrwa­
lony na rycinie naszej moment przedstawia

spraw ozdawczego kom isji oraz protokołu 
z ostatnich posiedzeń.
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wsypywania ziemi przez p. prezydentów* 
Neumanową, przewodniczącą Straży Mogił 
Bohaterów, do urny, trzymanej przez gene* 
rała w rezerwie, p. Jędrzejewskiego.

PO G R ZE B  G E N E R A L S K I ŚP. W O JE- 
W O D Y  M ŁO D ZIA N O W SK IE G O .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) W ładze zadecydow ały, 

iż pogrzeb śp. w ojew ody M łodzianow skiego 
będzie pogrzebem  generalskim . W  tym  celu 
wszystkie oddziały garnizonu warszawskie 
go  w yślą  delegacje, a  przy ołtarzu i kata­
falku podczas nabożeństw ^ ustawione będą 
posterunki honorowa. W  pogrzebie wezmą, 
udział w szyscy baw iący w W arszawie wyż­
si dow ódcy. K ondukt pogrzebow y prowa­
dzić będzie dowódca 21 pp. na koniu, prze­
pasany czarną szarfą. Trum na złożona bę 
dzie na  lawecie arm atniej.

Popularny dziennik ilustrow any.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.
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Król rzeźników lwowskich przed sądem.
0 co oskarżony jest Nowak? 

Straszna katastrofa na morzu. — Wielki pożar 
na stacji towarowej w Warszawie'

W YJAZD PREMJERA BARTLA • 
NA URLOP.

(Telefonem  od  naszego korespondenta).
Warszawa. (z) K orespondent W asz do­

w iaduje się, że premjor Bartol udaje się 
z końcem bieżącego tygodnia na urlop, ą 
kierownictwo gabinetu na czas jego nieo­
becności obejmie minister robót publicz­
n ych  M oraczewskl. P o  ustąpienia p. Józef- 
akiego ze stanowiska szefa  gabinetu P re­
zesa R ad y  m inistrów , tym czasow ym  k iero­
w nikiem  agend jest p, Stępowski.

ZAPOWIEDŹ ZMIAN NA STANOWI- 
SKAOH WOJEWODÓW.

(Telefonem  od  naszego korespondenta.)
W arszawa, (z) Przed w yjazdem  prem. 

B artla  na  urlop m ają  zajśó jeczcze decyzje 
w  spraw ie szeregu zm ian ną w ysokich  sta­
now iskach w  adm inistracji W  pierwszej 
lin ji  m a byó obsadzone stanowiska w oje­
w odów  w ołyńskiego i  pom orskiego. W brew  
in n ym  dianiesaoniopi, W oj. wołyńskie, które 
m iał ob jąó b y ły  szef gabinetu Prezesa Rar 
d y  M inistrów  p. Józefski, n ie zostało obsar 
'tteone. R ów nież W ojew ództw o pom orskie po 
Śmierci w ojew ody M łodzianow skiego o cz e ­
ku je następcy. M a nastąpić zm iana na sta - 
nowisku w ojew ody białostockiego p o  u stą ­
pieniu w ojew ody Rębow skiego. W  tej sytu­
a c ji  n ie jesit wykluczone, iż zajdzie k o n ie - 
ctsnośó w iększych przesunięć na stanowi­
skach w ojew odów, n iż to by ło  przewidziane.

ROZBICIE ROKOWAŃ POLSKO - 
LITEWSKICH.

K ow no. (P a t). W  sobotę odbyło  się o -  
statnie posiedzenie polsko - litewskiej ko­
m isji d la spraw  bezpieczeństwa i  odszkodo­
wań. W obec niem ożności porozum ienia obu 
stron, polsko - litewska konferencja  dla 
spraw odszkodowań i  bezpieczeństwa,, obra­
dująca w  K ow nie, ukończyła swe prace. — 
W iększość członków  delegacji polskiej opu­
ściła  w czoraj K ow no, udając się do W arsza­
w y. W  K ow nie pozostaje ty lk o  p. H ołów ko 
i  sekretarz delegacji Tarkow ski dla ustale­
n ia  i  podpisania ze stroną litewską raportu

Ziemia z mogił lwowskich dla Francji.
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Chleb nita rop.
Sdafisk dawniej I dziś. -  O co sią gniewa Senat? 
Lęk o Gdynię. —  Polityka p. Sahma. —  Strajk 
robotników. —  Zjazdy niemieckie. —  Zakaz na­

bożeństwa oofskiego.
Stare to polskie przysłowie, głoszące, że 

„cbleb ma rogi“, musimy w naszem krótkiem 
życiu państwowem stosować do Gdańska.

Do czasu zakończenia wielkiej wojny 
Gdańsk był trzeciorzędnym portem niemiec­
kim, który po upadku Polski — dzięki któ­
rej powstał — rozrastał się i bogacił, tracił 
powoli swoje znaczenie handlowe, aż wre­
szcie stał się dla Prus prawie niezem. Z roz­
rostem Hamburga upadał coraz bardziej. 
Jedną tylko większą linją kolejową był po­
łączony z Rosją, która doskonale obchodzi­
ła się bez Gdańska, starając się zatrudnić 
własne porty i własne linje kolejowe.

W ojna zasadniczo zmieniłu sytuację 
handlową w Gdańsku, który, pomimo intryg 
angielskich, nie mógł być w żaden sposób 
wydzielony z Państwa Polskiego, gdyż z po­
wodu samego położenia geograficznego był 
z niem nierozerwalnie związany. Nieprześci- 
gniony w niefortunnych pomysłach Lloyd 
George utworzył z niego „wolne miasto'* pod 
suwerenną władzą Polski. Z początku Gdańsk 
zgodził się na ten stosunek bez wielkich pro­
testów. Ostatecznie był to powrót do ma­
cierzy, o czem w Gdańsku dobrze wiedziano 
i pamiętano.

Ale przyjazny stosunek Gdańska do Pol­
ski nie byl na rękę Prusakom. Pod ich wpły­
wem utworzyła się z czasem grupa nacjona­
listów niemieckich, którzy podniecani z Ber­
lina, rozpoczęli szowinistyczne ataki na P ol­
skę, powtarzające się tern częściej, im bar­
dziej wzrasta dobrobyt miasta, dzięki han­
dlowi z Polską. Możnaby do niego zastoso­
wać krótką, ale dosadną bajeczkę:

Scarabens, wleciawszy, burczał po pokoju, j  
„Nie burczałeś1* — ktoś rzeknie — „pókiś j

siedział w gnoju“ .
Gdańsk ciągle jest zagniewany na Pol­

skę za to, że go karmi i bogaci. R ej wodzi w 
tej politycznej igraszce p. Salnu, prezydent 
Senatu gdańskiego, który usiłuje ściągać do 
Gdańska najbardziej nacjonalistyczne ży­
wioły niemieckie i przy ich pomocy wywo­
łuje perjodyczne ataki na Polskę i polskość, 
wmawiając w ludność, że Gdańsk jest perłą 
w pruskiej koronie. — W  każdym razie, do­
dać należy, fałszywą perłą, bo dopiero przez 
Fryderyka II. zrabowaną Polsce. A le p. 
Sahm nie lubi historji, bo niedawno na zje- 
ździe lekarzy niemieckich pofolgował sobie, 
twierdząc, że Gdańsk od 700 lat był ostoją 
kultury niemieckiej na Wscliodzie.

Jak dalszy dobrobyt tego miasta i jego 
przyszłość zależne są od Polski, świadczą j 
częste alarmy prasy niemieckiej z pow odu1 
rozbudowy Gdyni, która w ten sposób staje 
się coraz bardziej groźną współz; iwodniczką 
Gdańska. Jeśli w przekonaniu Niemców tak 
jest rzeczywiście, to zależność j materjalna 
Gdańska od Polski powinnaby panom se­
natorom v/skazać łagodniejszą i spokojn iej­
szą politykę wobec swojej karmicielki. Tym­
czasem p. Sahm — zdaje się, że istotnie ,sam' 
przyczynia się do tego najwięcej —■ w swo­
je j zaciekłości pruskiej szkodę przynosi miaj 
stu, na czele którego stoi. Dość uprzytomnić 
sobie, w jaką nędzę wpadłby Gdańsk, gdy­
by w porcie jego wstrzymano na parę mie­
sięcy tylko import i eksport do Polski. A  
jednak zachowanie się Senatu gdańskiego

wobec Rzptej Rajskiej jest tak prowokacyj­
ne, że niejeden uczciwy kupiec zawaha się, 
czy warto mieć stosunki handlowe z mia­
stem, które, karmiąc się chłebem polskim, 
tak ostentacyjnie manifestuje swoją niena­
wiść dla chlebodawców.

W olno być p. Sahmowi stuprocentowym 
Niemcem — tego mu żaden Polak z pewno­
ścią zazdrościć nie będzie — ale jego, zbyt 
daleko idące sympatje pruskie przynoszą 
szkodę materjalną mieszkańcom i zaostrzają 
bez potrzeby i pożytku stosunki polityczne. 
Cała robota antipolska W olnego miasta 
Gdańska, wszelkie podniecanie i fabrykowa­
nie niemieckiego patrjotyzmu są, ściśle bio­
rąc, złośliwą propagandą, niewiadomo na 
czyj rachunek prowadzoną, gdyż Gdańsk po­
wrócić do Prus nie może, zarówno z m ocy 
gwarantowanego przez wielkie mocarstwa 
statutu W olnego miasta, jak i suwerenności, 
sprawowanej nad nim przez Polskę, której 
Rzplita nie zrzekła się, zrzec się nio ma za­
miaru, a bronić je j będzie na każdem polu. 
Wszelkie przeto, perjodycznie wywoływane 
niesnaski gdańskie kończą się zaraz porażką 
i są dowodem celowej złośliwości raczej, niż 
potrzeby.

Kilka przykładów z najnowszej polityki 
gdańskiej zacytujemy. W  porcie zastrajko- 
wali robotnicy — Niemcy, żądając usunięcia 
od pracy robotników polskich. Dodać należy, 
że robotnicy polscy nie są przybyszami, lecz 
stałymi mieszkańcami miasta. Ten jedyny 
w swojem rodzaju strajk nic mial podkładu 
kapitalistycznego, lecz nacjonalistyczny i 
był właściwie zainicjonowaną na zjazd nie­
mieckich lekarzy manifestacją. Przj tej 
okazji pofolgowano pruskiemu patrjofyz- 
mowi, bo tyle tylko można było zrobić. 
Mniej mówino na tym kongresie lekarskim 
o medycynie, niż o polityce. To też z upodo­
baniem, ale i bezsilnością podkreślano w 
przemówieniach „nierozerwalne1* — a jedj 
nak rozerwane — węzły, łączące Gdańsk z 
Prusami. Osobliwe to węzły: kochające Pru­
sy zubożyły miasto, a nienawistni gdańszcza­
nom Folacy bogacą i żywią miasto. P. Sahm 
w zapale patrjętycznym  ślubował wierność 
„niemczyźnie*1. Można być wszakże wiernym

W . RAORT.

Szkoła na czasie.
Feljeton ten piszę w Warszawie, gdzie 

siedzę już piąty dzień.
Znudzony spacerem po Nowym Swiecie i 

pełen najsmutniejszych przeczuć po spoży­
ciu lodów z soku buraczanego u Loursa, po­
szedłem za miasto.

Na szkarpach, pod mostem Kierbedzia, za­
zielenionych suchotniczą trawą, usiadłem, 
aby się zastanowić dokładnie nad enuncja­
cją Marszałka, która w Warszawie do dziś 
dzień nie schodzi nikomu z ust i kwestją, z 
czego właściwie się składają zjedzone prze­
żeranie lody n Loursa.

Chwilę mej cichej zadumy, kiedy to 
człowiek sam w siebie wchodzi i potem ze 
liebie wyjść nie może, przerwało głośne 
chr?ąkanie i rozmowa prowadzona na szkar­
pach, ponad m oją głową.

Na szczycie nasypu siedziało dwóch po­
dle ubranych gentelmanów, opuściwszy bose 
nogi wzdłuż darni.

Starszy gentelman przebierał palcami 
po włochatej piersi, widocznej z pod roz­
chełstanej koszuli i tłumaczył coś monoton­
nym głosem młodszemu gentelmanowi, przy­
branemu w parodję spodni, potarganą w 
slrzępy koszulę i rudawy, zmięty melonik.

Począłem się właściwie zastanawiać nad 
tern, co za los rzucił obu bosych panów na 
Bzkarpy yod mostem Kierbedzia, kiedy do 
uszu mych doleciał nosowy śpiew starszego 
pana. W ietrzyk niósł słowa nuconej pieśni 
na swych skrzydłach i rzucał jc  o moje bę­
benki uszne.

„A  kto biednego wspomoże w niedoli,
Temu Pan Jezus w łasce zyć dozwoli;

Litość dla biednych — rzecz humani- 
fł-| tarna,!

Vanitas wszystko! Wszystko to rzecz j
marna!1*!

Osłupiałem Treść piosenki, a raczej do-j 
bór je j słów, świadczył, że śpiewał to jakiś 
człowiek inteligentny.

Po stoku nasypu podczołgałcm się w 
górę, aby się bliżej przypatrzeć śpiewakowi. 
Starszy wciąż nucił powyższą zwrotkę, jak­
by usiłując nauczyć młodszego słów żebra­
czej piosenki. Po chwili począł młodszy wy­
śpiewywać zdrutowanym tenorem zą swoim 
nauczycielem.

„Litość dla biednych — rzecz humani­
tarna,

Vanitas wszystko! Wszystko to rzecz
marna!'1

— Co to jest? — pomyślałem. — Czyżby 
tu przyszli dla lekcji śpiewu na wolnem po­
wietrzu? Dlaczego więc nie kształcą się w 
śpiewaniu bardziej świeckich i modniejszych 
peśni?... Co to ma znaczyć?.?..

Po chwili rozpoczął znowu starszy wy­
głaszać monolog wierszem:

„Pom iłujcie ludzie rozbitków życiowych,
Co przeszli życia już całą Golgotę**...
— W ięcej patosu i łzawego tonu! — wo­

łał niecierpliwie stary. — Na dykcje i ma­
skę twarzy musisz również zwracać uwagę, 
gdyż to ludzi bierze za serce. Tak łatwo, mój 
kochasiu, nie dochodzi się do poważniejszych 
dochodów i stanowiska. Powtórz leszcze raz 
ten ostatni passus!

Podniosłem się z trawnika i podszedłem 
do dwóch osobliwych panów.

— Panowie pozwolą, że się przedstawię 
— rzekłem z powagą reportera „Expressu1‘.

— Bardzo nam miłe! — odparł starszy 
pan. — Znam pana z czytania. Jestem Sta­
nisław Całopolski, a to jest mój siostrzeniec. 
Proszę, niech pan spocznie.

Młody wyciągnął ku mnie proszącą chu­
dą rękę i wywróciwszy oczy z  wprawą odpu­
stowego dziada, począł śpiewać:

„A  kto biednego wspomoże w niedoli...
— Daj pokój! — warknął stary. — To 

nasz cziowiek!
— Pozwolą panowie, żo zapytam w ja ­

kim celu ćwiczycio się w śpiewaniu dziadow­
skich pieśni? Widzę z treści śpiewanych pio­
senek, że mam do czynienia z ludźmi intel- 
gentnymi...

— Nie pomylił się szanowny pan! — 
przerwa! mi starszy gentelman. — Sam je 
układam i komponuję. Coś trzeba robić, aby 
wyżyć, a żyć musimy! Liczym y na odpust w 
Łowiczu, dokąd się wybieramy, eo nam kil­
kadziesiąt złotych przynieść powinno. Spo­
dziewam się, żo gdy m ój siostrzeniec nau­
czy się dobrze fachu, to dochody nasze się 
podwoją...

— A  czy wolno wiedzieć jaki zawód do­
tychczas panowie mieliście? Przecież to nie­
możliwe, abyście przez cale życie byli żebra­
kami?,..

— Niestety, byliśm y i jesteśmy nimi! Ja 
mianowicie jestem emerytowanym radcą 
skarbu, a obecny tn, m ój siostrzeniec jest 
suplentem gimnazjalnym w oczekiwaniu na 
32 złotych z przyznanej mu podwyżki 15 pro­
centowej. Żadna praca nie hańbi, proszę sza­
nownego pana, jeśli pragniemy mieć zrów­
noważony budżet...fi i  *

Emerytom, zredukowanym umyslowcom 
i innym ludziom czekającym na 15 procen­
tową podwyżkę poborów, polecam gorąco 
Szkołę Zawodowego Żebrania, pana Stani­
sława Całopolskiego, pod mostem Kierbe­
dzia w stołecznem mieście Warszawie.

Ja sam, także się zapisałem.
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bez popisywania się publicznie patriotyz­
mem podejrzanej wartości.

Ażeby patrjotyzm  gdański wzmocnić, p. 
Sahm zamówi! sobie także kongres m yśliw­
ski na bruku gdańskim. Było to hum orysty­
czne polowanie na kaczki polityczne przy 
popisach mówców bankietowych. Cel takich 
zjazdów i bankietów zawsze jednaki: na­
przód przyrzeczenie „niezłomnej wierności", 
do pierwszej okazji, potem manifestacje łą­
czności i wzajemnej miłości, a po pewnym 
czasie prośba do banków berlińskich — daj­
cie teraz pieniędzy!

Gdańsk wyrobi! sobie pewnego rodzaju 
„specjalność*: urządzanie różnych kongre­
sów wszechniemieckieh „dla podnoszenia 
ducha Nie wielką chyba warrość posiada 
taki „duch", który wymaga wzmocnienia za- 
pomocą obfitych frazesów, pieczeni i piwa.

Za przykładem srdańskich bogów idą w 
ieli ślady i mali, a nieraz marni bożkowie, 
Drepczą nieraz po błocie, byle nadążyć pryn- 
eypałom i zyskać jakiś ochlap pochwały z 
Berlina. Wiadomo, że obręb telnegc miasta 
Gdańska otaczają wsie nietylko polskie, ale 
też takie, które nie uległy naciskowi prote­
stantyzmu i przetrwały w katolicyzmie aż 
do dni naszych.

Do takich wsi należą W ielkie Trąbki, 
gdzie też dla katolików - Polaków odbywało 
się nabożeństwo po polsku. M iejscow y ksiądz 
proboszcz, Głowienko, musiał chyba coś pol-l

SKOści w soaie posiadać, skoro w polskiej 
wsi był proboszczem i nabożeństwo po pol­
sku odprawiał, śpiewy zachował, kazania po 
polsku miewał Nagle ugryzł go giez niemie­
ckiego patrjotyzm u i na tej podstawie, że 
wszyscy parafianie po niemiecku rozumieją, 
skasował polskie nabożeństwo, pozbawiając 
parafjan swoich jedynej może sposobności 
słuchanie dźwięków mowy polskiej w ko­
ściele, zbudowanym prze2 ich praojców. W  
jego  przekonaniu rodzice m ogli być jeszcze 
Polakami, ale dzieci już „ezują“ po niemie­
cku. Polacy zbierają podpisy protestacyjne, 
Niemcy agitują coripra. Zwyciężą silniejsi. 
Tak Niemcy powiększają swoje szeregi, a 
nazywa się to „obroną przed zalewem Sło­
wian".

W alka Gdańska z Polską może na mia­
sto ściągnąć niepożądane następstwo: nikt
nie karmi chętnie psa, który bierze chleb z 
ręki i kąsa. Niech sobie Senat gdański po­
stawi pytanie: czem się stanie W olne Mia­
sto, gdy polskie drzewo pójdzie wszystko do 
K łajpedy; gdy Niemcy zniżą taryfy kolejo­
we do Szczecina, a polskim importerom w y­
godniej będzie mieć stosunki przyzwoite z 
innymi portami, niż handryezyć się ciągle z 
Gdańskiem.

Przemówienia p. Sahma będą wówczas 
brzmiały z pewnością mniej wojownicze.

Budujemy moiby mieszkalne ze drygo.
Kesz y budowy muszą by i  obniżone do połowy.

W  tych dniach obradował w Warszawie przez wprowadzenie do budownictwa meclia-

WOJA K0 L0 NSKA
FASCINATA SK

jest o s t a t n i m  wy.-azem 
kompozycji aromatycznych 
esencyj o odświelającej

działalności. 2668

skrachowany dziennik sjonistyczny 
szawie. To mn się wtedy oh alito,

w W ar- 
. ale gdy,

nabrał ochoty do samodzielności i chce z sie-i 
bie i kupieetwa zrzucie kuratelę adwokacką, 
to go teraz teroryznją w brutalny sposób.

Skończyło się na tem, że Jaeger wystą­
pił ze stronnictwa, a wydział Stowarzysze­
nia kupieckiego, którego jest prezesem, ol­
brzymią większością głosów to zaaprobował.

zjazd L igi gospodarczej, poświęcony palą 
cej sprawie głodu mieszkaniowego. W ygło­
szono na nim szereg przemówień i refera­
tów, które 7, rozmaitych stron oświetlają 
przyczyny klęski mieszkaniowej w Polsce.

Między innymi prezydent m. Warszawy, 
p. Siemiński, podniósł w swem przemówie­
niu, iż budowa demów mieszkalnych jest 
dziś droga. Koszt budowy jednej izby wyno­
si SOCO zi. Procenty i amortyzacje tej sumy 
trzeba przyjąć na 800 zł. rocznie, do czego 
dochodzi jeszcze koszt utrzymania domu w 
porządku, remontu, dozorcy itp. w wysoko­
ści 200 zł. rocznie na izbę. Dlatego koszt w y­
najmu jednej izby wynosi 1000 rocznie, czyli 
85 zl. miesięcznie,^; więc sumę nie dla wszy­
stkich dostępną-.

Trzeba więc dążyć do tego, aby koszt 
wynajmu jednej izby sprowadzić do 40—45 
zl. miesięcznie. Do tego celu dążyć należy

nizacji robót, norm alizacji mieszkań i arty­
kułów budowlanych. Samorządy winny bu­
dować domy zwarte, wielopiętrowe, o ma­
łych mieszkaniach.

Sprawę finansowania budownictwa mie­
szkaniowego omówił dyr. oddziału Banku 
Gospodarstwa K rajow ego, Ruckgaber. Do 
dnia 31 m aja b. r. Bank G. K. udzielił 5319 
pożyczek budowlanych na sumę 180,797.815 
zł. Zamiarem Rządu jest uruchomienie "a  
ten cel dalszych funduszów, wszelako błę­
dem byłoby uzależniać rozwój budownictwa 
wyłącznie od pomocy kredytowej Państwa. 
Oczekiwać należy inicjatyw y prywatnej, 
spółdzielczej i samorządowej.

Referat swój zakończył dyr. Ruckgaber 
stwierdzeniem, iż z punktu widzenia finan­
sowego nie nadszedł jeszcze czas na inten­
sywny rozmach w budownictwie mieszka- 
niowem.

Pomnik 
Montwiłła MbesKitgo.
Z inicjatyw y marszałka Piłsudskiego 

i pod jego protektoratem powstaje w Siedl­
cach pomnik wybitnego działacza, Montwił­
ła - Mireckiego. D elegacja miasta Siedlec, 
która była przyjęta przez Marszalka, usły­
szała od niego jako warunek zgody na obję­
cie protektoratu, że pomnik Mireckiego bę- 
izie nosił charakter ogólno-narodowy, z w y­

kluczeniem jakiegokolwiek podkreślania 
pierwiastka partyjnego. Należy dodać, że 
Mireeki zginął w okresie walk niepodległo­
ściowych jako członek PPS.

Wycieczka ze

Rozłam wśród sjonistów lwowskich.
SFERY KUPIECKIE, PRZEMYSŁOWE I RZEMIEŚLNICZE PRZECIW HEGEMO-

NJI ZAWODOWYCH POLITYKÓW.
Z najpoważniejszych sfer żydowskich 

Lwowa otrzymaliśmy artykuł, który poniżej 
zamieszczamy dla ilustracji nastrojów wśród 
społeczeństwa żydowskiego wobeo zbliżają­
cych się wyborów kahalnyeh.

Jak wiadomo, od kilku jnż lat toczą się 
wśród sjonistów lwowskich zażarte walki 
wewnętrzne między grupą byłego senatora 
dr. R ingia a grupą posła dr. R eicha W ybo­
ry  sejmowe przyniosły wprawdzie sjonistom 

..wogóle porażkę, ale ich opozycjoniści nie 
mieli sił, ani odwagi do kandydowania na 
własną rękę, a_ były  poseł Insler (zwolennik 
Griinbauma) nietylko się nie dostał do sej­
mu, ale nawet swój własny_ organ żargono- 
,wy na czas wyborów wydzierżawił... swoje­
mu przeciwnikowi dr. Reichowi.

Po wyborach ucichły swary przedstawi­
cieli óbu grup, ale zdaje się, tylko pozornie. 
Natomiast ujawnił się rozłam znacznie po­
ważniejszy. Kupcy, przemysłowcy i ręko­
dzielnicy, wciągnięci w wir walk partyjnych 
i roboty sjonistyeznej, od pewnego czasu za-, 
częii trzeźwieć i krytycznie patrzeć na robo­
tę swoich prowodyrów. Uderzającym jest 
mianowicie, że wszędzie widzi się tylko ad-'

wokatów! Oni m ają stanowić tłum, a posła­
mi, prezesami, radnymi, delegatami są zawo­
dowi politycy, adwokaci c-zęsto bez kancela- 
r j i  adwokackich i agitatorzy bez innego 
źródła utrzymania poza polityką.

Ten przerost pozornej zresztą inteligen­
c ji wśród karnych a biernych kupców i rze­
mieślników, otworzył niejednemu oczy i je ­
dno po drugiem stowarzyszenie zawodowe 
zaczęło kroczyć własnemi drogami. Już w 
czasie wyborów „bruździć" zaczęli rzemieśl­
nicy, ale jakoś się ich ugłaskało obietnica­
m i mandatów sejmowych-, na wierzbie, teraz 
znów, przy okazji wyborów kahalnyeh, kup­
cy i rzemieślnicy... mają odwagę żądania 
własnych reprezentantów. Nie chcą ani ad­
wokatów, ani partyjnych dygnitarzy.

Znalazło to wyraz na ostatniem posiedze­
niu lwowskiego lcahału, gdzie aż trzech ad­
wokatów sjońskich wprost sprowokowało 
walkę, z przemysłowcem Jaegerem, a gdy 
cała Rada oświadczyła się za nim. owi trzej 
adwokaci pociągnęli z»  sobą trzech dalszych 
i urządzili secesję... A  Jaeger byl dotych­
czas sjonistą zorganizowanym i nawet nie­
dawno dal dużo pieniędzy dr. Reichowi na

we Frantii.
W ycieczka .Wydziału inżynierji Potiie- 

chniki lwowskiej Pod przewodnictwem dra 
Bryły, poste na Sejm  i profesora budowy 
mostów z udziałem kilku profesorów i 24-ch 
studentów, po zwiedzeniu Pragi i Norymber 
g ji, ndala się do Strassburga, gdzie była bar 
dzo serdecznie powitana przez konsula, dra 
Niedut-zyńs&iego. Po zwiedzenia miasta, w y­
cieczka udała się do Verdun, gdzie zwiedzo­
no pole bitwy i tereny odbudowy. Z Yerdau 
uczestniczy wye.eczki udali się do Paryża, 
gdzie w ciągu kilku dni zwiedzali zakłady 
wodociągowe, kanalizacyjne i asenizacyjne, 
a także techniczne urządzenia w Marły !e 
Pain, Charentou, Pare Montsouris (wieża ci­
śnień etc.) W  ratuszu paryskim odbyło się 
na cześć uczestników wycieczki przyjęcie. 
W  odpowiedzi na powitania przemówił prof. 
Bryła i attache handlowy p. Węeławowiez. 
W ycieczka odjechała do kraju przez Szwaj- 
earję.

£ fRobotnicze Twa Przyjąć 
Dzieci.

W yjazd na kolonje, tak dzieci z Kasy 
Chorych m. Lwowa, ja.k i powyższego Twa, 
nastąpi we wtorek 10 bm. o godzinie 8-me.i 
rano specjalnym  transportem Nr. 2111 na 
Sambor do Chyrowa, Nowego Miasta, L- 
strzyk Dolnych, Ustjanowej i Olszanicy. — 
W szyscy rodzice otrzymali pocztą karty 
uczestnictwa, z któremi jednak nalepy się 
zgłosić do biura kol on j i przy ul. Rynek 8, 
I. p. celem doręczenia siennika, o laty ko­
lejow ej oraz ewentualnej opłat , które sami 
rodzice zdeklarowali. ’rzed odejściem po­
ciągu we wtorek nie będzie na to czasu i kto 
dziś tych spraw nie załatwi, nie może dziec­
ka wysłać na kolonje.
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Przesilenie rządowe w Jugosławii.

W związku z sytuacją, wytworzoną przez znany krwawy zamach w Skupezynie, 
rząd jugoskrfriański ustąpił jak tego żądała od początku partja kroacka. Obecnie toczą 
się pertraktacje o utworzeniu nowego rząda. Z rycin naszych pierwsza przedstawia: 
Welję Wukiczewicza, (z lewej strony) dotychczasowego prezyd. ministrów. Urodzony w r. 
1871, był on ministrem poczty i telegrafów, oraz oświaty, a od roku 1927 prezydentem 
ministrów. Należy do partji radykalnnej (Pasicza). Druga rycina przedstawia Svetosara 
Pribiozewieza (z prawej strony), obecnego przywódcę Kroatów w miejsce ciężko rannego 
Radicza. Ur. w r. 1875, Pribiczewicz był przed wojną redaktorem i posłem do Sejmu 
chorwackiego, a w czasie przewrotu w r. 1918 prezydentem Rady ludowej dla Kroacji 
Slawonji i Dalmacji. W  nowem państwie Jugosłowiańskiem był ministrem spraw wew­
nętrznych i oświaty. Obecnie jest przewódcą koalicji chłopsko-demokratycznej.

Wesoła noc nad Renem.
CAŁA WIEŚ UPIŁA SIĘ WYŁOWIONYM

Kąpiący się w Ronie koło Ehrenbreit- 
stein letnicy odkryli na dnie rzeki niezwy­
k ły  skarb — cały transport szampana.

W ieść o tern odkryciu rozległa się lotem 
błyskawicy po wsi. Mieszkańcy tłumnie zbie 
gli się nad rzekę, rozpoczęło się wyławianie 
szampana i szampańska uczta na plaży, w 
której uczestniczyły nawet dzieci. Wieezo-

Z RZEKI TRANSPORTEM SZAMPANA.
rem panowała we wsi nienotowana w je j hi- 
storji wesołość. Liczba pijanych mieszkań­
ców osiągnęła pełne 100 proc.

Jak wykazały dochodzenia, szampan za-j 
topił pewien restaurator z Koblencji, prze 
ciwko któremu toczy się dochodzenie o fał­
szywe dane co do podatku alkoholowego.

na nim łatę. Ten szczegół posłużył mu do 
wykrycia zbrodniarza..

Nouric wypierał się jednak zbrodni i 
istotnie nie było żadnych dowodów, iż on 
jest mordercą. Wytoczono mu wprawdzie 
proces, lecz obrońcy zgóry już triumfowali, 
tak pewni byli wygranej. Mr. Bayle zdruz­
gotał jednak ich nadzieje.

' — Namiot — rzekł podczas rozprawy 
król paryskich detektywów, załatany był 
kawałkiem starego prześcieradła. Badałem 
pod mikroskopem to płótno i zauważyłem, 
iż oo cztery nitki białej przędzy występuje 
w płótnie jedna nitka czerwona. Między 37 a 
51 nicią zmienia się nagłe porządek i zauwa­
żyć można 5 białych włókien, a jedno czer­
wone.

Zbadałem 6 prześcieradeł w domu Nou- 
rica i ustaliłem, iż tkane są w ten sam spo­
sób, co łata na namiocie. Pochodzą zatem z 
jednej sztuki płótna. Nie może już być prze­
to żadnej wątpliwości, że namiot znajdował 
się w domu obwinionego o zbrodnię.

Po tych tych słowach Nouric padł om­
dlały, a gdy odzyskał przytomność, wyznał 
całą swą winę. Skazano go na dożywotnie 
więzienie.

30 ił. Lustro szlifowane
60XU1 cm. Tylko w fabryce Inster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska I. 27, Telef. 52-57. 28985

Sensacyjna śmierć 
krezusa belgijskiego.

Po raz czwarty uciekł z więzienia
król włamywaczy berlińskich.

Niebywałą sensację w Berlinie obudziła 
śmiała ucieczka głośnego włamywacza K lr- 
scha, który razem z innym więźniem, Ner- 

' hofem, zbiegł z domu karnego w Sonnenbur- 
gu.

Jest to czwarta ucieczka Kirscha z cięż­
kiego więzienia. Tym razem udało mu się 

i zbiec w chwili, gdy jego i towarzysza pro- 
\ wadzono z cel do budynku administracyj- 
' nego na przesłuchanie. W  drodze przez pod­
wórze skorzystali z momentu nieobecnośoi 
dozorców, by czmychnąć do piwnicy. Tu w y­
trychem otworzyli drzwi, i zamknąwszy je  
za sobą, piłką przepiłowali okna piwnicy i

wydostali się na plac przed więzieniem, a 
stąd przez 5 metrów wysoki mur na wolność.

Jak się to wszystko stać mogło — jest 
poniekąd zagadką. Z  pewnością jednak u- 
cieczka była od dawna przygotowana i współ 
nicy zaopatrzyli zbiegów natychmiast w u- 
brania cywilne. Ucieczkę stwierdzono dopie­
ro  w dwie godziny po dokonaniu. Nie wy­
jaśniono dotychczas również, w jaki sposób 
i od kogo Kirsch otrzymał piłę i wytrych.

Za zbiegami wysłano natychmiast listy 
gończe i wyznaczono wielkie nagrody za ich 
ujęcie.

Po nitce -- do kłębka zbrodni.
JEDNA N ITKA W  PR ZE ŚC IE RA D LE  ZD EM ASKO W AŁA MORDERCĘ.

Sławą i chlubą francuskiej policji śled­
czej jest mr. Bayle, „król francuskich detek- 
tywów“. Przed bystrem jego  okiem nie u- 
kry jo się żaden ślad zbrodni. Posiada on 
ni,etylko wielką intuicję i spostrzegawczość, 
ale jest ponadto znakomitym znawcą medy­
cyny sądowej i ehemji. Przed kilku dniami 
genjnsz mr. Bayla błysnął nowem światłem.

Z Sekwany wydobyto niedawno zwłoki 
Juljnsza Depres, inkasenta jednego z pary­
skich banków. Zbrodniarze zamordowali u-

rzędnika, zrabowali mu pieniądze, a ciało 
zawinęli w stary namiot wojskowy i okrę­
cili je  drutem.

Po długich poszukiwaniach ustalono, iż 
Jules Depres, wracając do Banku z pieniędz­
mi, zatrzymał się na chwilę w domu nieja­
kiego Nourica, właściciela sklepu wyrobów 
szklanych.

Mr. Bayle zabrał się do śledztwa. Przede- 
wszystkiem obejrzał dobrze namiot i znalazł

Jak już donieśliśmy onegdaj, znany bel­
gijski potentat finansowy, Alfred Loewensteiu 
(nasza rycina), który swojemi śmiałemi opera­
cjami finansowemi zapanował nad całym prze­
mysłem, zmuszając stare koncerny do uległo­
ści i porozumienia się z nim, zmarł niespodzie­
waną śmiercią wśród zagadkowych okoliczno­
ści. W  czasie lotu z Craydon do Dunkierki 
wypadł on z samolotu pzsażerskiego i utonął 
w kanale La Manche. Wszystko wskazuje na 
to, że Loewensteiu popełnił samobójstwo z po­
wodu wielkich strat finansowych, jakie po- 
niół ostatnio.

femierć Loewenstena, który przed dwoma 
laty zaproponował rządowi belgijskiemu ol­
brzymią pożyczkę celem stabilizacji franka, 
nie pozostanie bez wpływu na międzynarodo­
wą giełdę. Prócz tego zajmował się Loewen- 
stein bardzo żywo sportem i przez długie lata 
był zdobywcą rekordu w skoku wzwyż. Był 
on też jedynym człowiekiem, który posiadał 
własną flotę powietrzną dla użytku prywat­
nego. Podróże w sprawach swoich interesów 
odbywał zawsze w samolocie o sile 1000 HP.
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Król rzeźników lwowskich — Nowak
stanął dziś przed Trybunałem karnym.

Jakie zbrodnie zarzuca mu oskarżenia?
(K. D.) Od szeregu lat po wojnie — mówi­

ło się wiele w naszem mieście Lwowie o do­
robkiewiczu, który w gorących czasach z ni­
czego — do olbrzymiego wprost majątku do­
szedł, kupująo kamienicę za kamienicą, par­
celę za parcelą.

Dorobkiewiczem tyiu właśnie — wedle 
głosu opinji, to przybysz od Krakowa, rzeź- 
nik i hurtownik masarski Józef Nowak.

Różnie sobie na temat źródła nowakc 
wyeh bogactw mówiono. Jedni interesowali 
się Nowairiem jako człowiekiem, znamionu­
jącym  obraz ery - powojennej, umiejącym 
sprytnie dogodne konjunktury wyzyskiwać 
1 robić na nich złote interesy

Inni znów, szczególnie jego koledzy za­
wodowi —  zazdrościli mu jako konkurento­
wi groźnemu, który wydziera im dla siebie 
tak intratną rzecz, jak dostawy dla wojska, 
na których wiele, bardzo wiele zarobić mo­
żna. —

I ci właśnie drudzy _ zabrali się do zni­
szczenia Nowaka na serjo. Postanowili _ go 
skończyć, dybiąc na niego i patrząo na jego 

alce na każdym kroku. A  jako fachowcom, 
lórzy także kiedyś dostawiali — obserwa­

cja  taka nie przyszła im z trudnością. Swój 
przecież swego zawsze _ poszukać potrafi. Zna 
się doskonale na tern, jak i którędy.

Pan Józef Nowak, nic zrazu — z niczego 
sobie nie robił. — Gwiżdżę na wrogów ma­
wiał. A  szukał dla siebie przyjaciół^ wśród 
czynników, m ających czy z tytułu piastowa­
nej władzy, czy też wpływowych pozyeyj 
społecznych — decydujący głos w mieście.

W  akcji tej kaptowąnia dla siebie przy­
jaciół — szło Nowakowi niezgorzej, ba, na­
wet powodzenie w tym kierunku miał wiel- 
kie. — , . ,

,Bo któż najłatwiej — choćby  ̂ najwpły- 
wowszycb przyjaciół zdobędzie, jeśli nie bo­
gacz, z którym przecież każdy, choćby nie 
chciał — liczyć się musi i często uważa, że 
przyjaźń z bogaczem — tylko mu na zdrowie 
w yjść może. Co poradzić na to, skoro szare­
mu ogółowi — nie wyłączając ludzi zasob­
nych czy dostojników — imponują w pierw­
szym rzędzie grube dolarj’, wedle których 
mierzy się często wartość ogólną danej jed ­
nostki, która je posiada — lub ich nie ma.

Nie można się więc dziwić, że udało się 
Nuwakowl, bardzo długi szereg wybitnych 
osobistości dla siebie pozyskać. L ikal jego 
6klepu śniadankowego, a nawet dr. wi jego 
prywatnych salonów wpuszczały do siebie 
często nawet najwybitniejszych.

K orzystał z tego N ow ak w  w ielką du­
m ę rosnąc i  dochodził szybko do w pływ ów  

, i  znaczenia w  mieście. W ierzono m u i  u fa  - 
no, bo gdzie trzeba b y ło  —  nadskakiw ać i 
podobać się umiał.

A le  w rogow ie jego  nie spoczywali. D y- 
' ba li na  n iego wszędzie, byle go  za rękę zła­

pać. —
I przyszedł moment* gdzie trafiła  się 

laka okazja, pod osłoną k tórej przypuścili 
on i na n iego szturm generalny, uwieńczony 
powodzeniem.

N a początku afera z koniną.
N ajpierw  zaczął N owak toczyć w ojnę 

z  weterynarzem  m iejskim  drem  H iolskim  
z tegD powodu, że ten otrzym aw szy do zba­
dania, kawałek dostawionej 19 pp. kiełbasy 
o  podejrzanej zawartości, orzekł, że znaj­
duje się w  tej kiełbasie k on in a

W skutek tego N owak dra E iolsk iego 
przed sądem o  zbrodnię n a d u ży ­

cia  w ładzy urzęaowej, popełnioną przez w y  
danie rzekom o fałszyw ego orzeczenia — ob- 
bwinił. W  pierwszej instancji w ygra ł p ro ­
ces, bo sąd opierając się na zeznaniami cze­
ladników  Notyaka, którzy w yklu czyli jako­
by  do w yrobu  kiełbas kiedykolw iek używa­
ną by ła  konina, w ydał w yrok  skazujący 
dra H iolskiego na m iesiąc więzienia.

Potem spór z rzeźnildem Jarką i krzy­
woprzysięstwo.

E cbc tej kon iny odbiło  się po  raz ttrug 
w  dniu 31 m arca 1927 w  czasie - .ozpraw y 
W ładysław a U rbanowicza przeciw  rzeźni- 
kow i Jarce o  obrazę czci. N owak słuchany 
tam pod  przysięgą, jako świadek, zeznał 
fałszyw ie, jakobj przeciw  Jarce w niósł dó 
prokuratury doniesienie karne o  oszustwo.

Zemsta Jarld.
Zasądzający w yrok  wziął sobie Jarka 

bardzo do serca.
—  Oo N owak m nie do krym inału  chce 

wsadzić. Zobaczym y, kto kogo prędze- — 
rzeuł głośno Jarka.

I  w ykonał groźbę. Zają ł się Nowakiem  
bliżej,

Fala doniesień do policji.
Od m aja 1927 r. poczęły w pływ ać do 

p o lic ji liczne doniesienia na Nowaka. Z ja ­
w ił się Jarka ze sw ym i żalami. Z ja w ili się 
w ydaleni podobno przez N owaka b y li jego  
czeladnicy: Józef Czerwiński, Jan W alas, 
K asper D erlat i  Juljan  W ilczyński. Ci o b ­
ciąży li by łego sw ego pana majstra lajnioo- 
nielj. M ianow icie podali, że zeznania ich  zło­
żone w  procesie N owaka przeciw  dr. H iol- 
skiemu, odnośnie do m ąterjału  z jak iego 
w yrabiano kiełbasy dla w ojska b y ły  nie­
prawdziwe, a  spowodowane nam ową N ow a­
ka. B o w  istocie nie 60 procent w ieprzow i­
ny, a 40 procent w ołow iny by ło  w  tych  k ieł­
basach, ty lko  sama praw ie w ołow ina naj­
gorszej jakości —  składająca się z  oupad- 
ków (gry fy , głow y, płuca), jedynie na smak 
zlekka ząk apiana wieprzowiną.

Straszny zarzut.
Nadmienili również wspomnienl b. cze­

ladnicy, że Nowak kazał im używać do wyro­
bu kiełbas dla wojska nawet gnijącego, cuch­
nącego mięsa, usuwając fetor płukaniem 
zgnilizny w t. zw. calihypermanganicum. I 
takiego mięsa używano często.

Z czego zrobiono kiełbasę w której Hiolski 
znalazł koninę?

Odnośnie do transportu kiełbasy dostar­
czonego wojsku wdniu 4. maja 1926 r. w ilo­
ści 300 kg. zeznali wymienieni, że w dniu 1. 
maja 1926 r. czeladnik Czerwiński dostał od 
•Nowaka do wyrobu tych kiełbas 80 kg. naj­
gorszej wołowiny, 18 głów wołowych, głowy 
wieprzowe i rozmaite odpadki. Gdy Czerwiń­
ski zwracał uwagę Nowakowi, że ,dyle odpad 
ków dawać nie można" Nowak oburzył się na 
niego i pracę tę poruezył Kasprowi Derlato- 
wi. Ten przygotował z tego m aterjal do kieł­
basy, którą zrobił Czerwiński. »

(Jak wiadomo przy obiedzie jedna z kom­
panii 19 p. p. zakwestionowała tę kiełbasę, 
twierdząc, że zawiera ona koninę. Kwater^ 
mistrz 19 p. p. m ajor Haberling kawałek tej 
kiełbasy skierował do Urzędu weterynaryj­

nego Magistra Lu, gdzie naczelny lekarz wet. 
Dr. Włddz. Hiolsid po przeprowadzonem ba­
daniu wykonanem przez dra Trawińskiego i 
lekarza Prokopowicza stwierdził zawartość 
białek końskich, o czem urzędownie zawiado 
mil Dowództwo 19 p. p.)

Jak wyglądała namowa do fałszywych 
zeznań?

W  związku z fałszywemi zeznaniami zło- 
żonemi w procesie Nowaka przeciw drowi 
Hiolskiemu b. czeladnicy Czerwiński, W ił- 
tszyńsk „ Iwanicki, W ałas i Derlat podali 
szczegóły wręcz rewelacyjne. r:anowmie, że 
Nowal podawszy ich na świadków, gdy ode­
brał dla nioh wezwania do sądu, zaprosił ich 
do siebie do mieszkania i nakazał im zezna­
wać niezgodnie z prawdą, a to, że w kiełba­
sach dostarczonych wojsku w dniu 4. maja 
1926 r. było 60 ęro. czystej wieprzowiny, a 40 
pro. pierwszej jakości wołowiny. Pouczał ich 
przytem, by zeznania swe poparli oświadcze­
niem, iż gotowi je  zaprzysiądz. Zapewniał 
ich jednak, że do przysięgi nie przyjdzie, bo 
to nie wielka sprawa. Obawiając się utraty 
posady, zeznawali w myśl życzeń szefa.

Dalsze oszukańcze machinacje.
Nowak będący od 1921 r. dostawcą mięsa, 

kiełbasy i tłuszczów dla 4 pułków lwowskich 
zanim wprowadzono system t. zw. gospodar­
ki ryczałtowej, gdzie każdy pułk sam się za­
opatruje i zawiera umowy z dostawcami bez 
udziału intendantury, jak stwierdzono w 
śledztwie dopuszczał się w czasie od r. 1923 
do końca r. 1925 innego jeszcze nadużycia. O- 
to gdy w lutym 1923 r. prezesurę garnizono­
wej kom isji mięsnej m ającej za zadanie co­
dziennie badać dostawiane dla wojska arty­
kuły mięsne i po uznaniu zaopatrywać po­
szczególne sztuki mięsa i słoniny pieczęcią 
wojskową — objął m ajor Tabęcki, zdarzało 
się bardzo często, że Nowakowi odrzucano 
mięso z powodu lichej jakości tegoż i pieczę­
ci odmawiano.

Wówczas tu Nowak skarżył się na te szy­
kany przed zajętym u niego od r. 1922 jak 
mówią niedoszłym zięciem b. kapitanen drem 
Aleksandrem Zabłockim, utrzymując przed 
nim, że innym dostawcom komisja mięsa nie 
odrzuca widocznie dlatego, bo inni muszą 
mieć podobne pieczątki wojskowe, któremi 
mięso sami stemplusą i wobec tego taką pie­
częć należałoby podrobić. Dr. Zabłocki po­
słuszny poleceniu Nowaka dał zrobić taką 
pieczątkę, którą zaopatrywano wszystkie od­
rzucone przez komisję sztuki mięsa dostawio­
ne przez Nowaka, które następnie dostarczo­
no (jo oddziałów.

Zamiast wieprzowego — smalec roślinny.
D alej wylazło w toku śledztwa, dalsze je ­

szcze oszustwo z dostarczonym przez Nowa­
ka smalcem, który wedle warunków dostawy 
miał być czysto wieprzowy, a badanie eks­
pertów wykazało, że n. p. smalec dostawiony 
dla 5 papu był czystym tłuszczem roślinnym 
z oleju bawełnianego (kotonowego) sprzeda­
wanego w handlu o 15 procent taniej, od wie­
przowego.

Lichwiarz mieszkaniowy.
Pozatem, jako właściciel szeregu kamie­

nic we Lwowie nie gardził Nowak i lichwiar- 
skiem odstępnem.

I tak za wynajęte mieszkania w realności 
przy ul. Kochanowskiego 91 pobrał: a) w mar 
cu 1923 od Katti -Korobczak za 1 pokój 4 milj. 
marek odstępnego, d )  w  marcu 1923 od Micha 
ła Safrana za 2 pokoje z kuchnią 17 m ilj. ma 
rek; c) w marcu 1926 od Anuy Landęsbei g za 
4 pokoje z kuchnią, kwotę 600 dolarów; d) w
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L wów SALAMANDRA Kraków
Leyjunów 11. Spółka sprzedaży obuwia z ogr. odp. Horjańska 18.

maj 1926 od Dra Mariana Auerbacna za 4 
pokoje z kuchnią 530 dolarów.

Gwałt publiczny.
Wreszcie w locie 1924 r. porwał się czyn­

nie na będącego w służbie wywiadowcę poli­
cy jnego Franciszka Broszczaka, by wykona­
nie jego służby polegające na opieczętowa­
niu i zabraniu wagi sklepowej udaremnić.

Rejestr zbrodni.
Oto pobieżnie naszHeowany objęty aktem 

oskarżenia rejestr zbrodni i występków Józe 
fa  Nowaka. Najcięższym jego grzechem, to 
fabrykacja kiełbai dla wojska, których spo­
życie, jak stwierdzili znawcy chemicy mogło 
dla zdrowia i życia konsumentów sprowadzić 
^atcalne skutki.

Po 3 miesieesnem wiezieniu śledczeut, 
ua wolność

tostał sie Nowak za Ł/mc ją 100 tys. złotych. 
Odpowiada wiec z wolnej stopy, s Od czasu 
wypuszczenia go na wolność zmieniło sie 
wiele. Druga instancja zniosła wyrok skazu­
jący dra Hiołskiego uwalniając go w zupeł­
ności od winy.

Fortuna variabilis.
Fatalny jednak zbieg okoliczności chciał, 

że i dr. Hiolski po swem uwolnieniu — ostat­
nio zdyskredytowany został zarzutami o róż­
ne nadużycia i śledztwem, jakie w związku z 
tom toczy sie dziś przez niemu, a które spo­
wodowało, że on moralny filar aktu oskarże­
nia przeciw Nowakowi, został zawieszony w 
urzędowaniu przez władze miejskie, i oczeku 
je dzisiaj sw ojej kolejki na ławie oskarżo­
nych,

Niewątpliwie okoliczność tą wykorzysta 
obrona Nowaka w sposób najbardziej zdecy­
dowany i radykalny.

Słowem rozpoczęty proces bądzie lensa- 
cją  pierwszej klasy, która zainteresuje całe 
nasze miasto.

Podjecie rozprawy. i
Dziś o godz. 9-tej rano rozpoczęto rozpra­

wę przed Senatem III. W  skład Trybunału 
wchodzą nadr. Bajorek, nadr. Kohmann i 
naa. . Zawistowski.. ■>

Oskarża prok. Poeche.
Na ławie oskarżonych obok Józefa Nowa 

ka obwinionego o zbrodnie oszustwa, krzywo 
przysięstwn, lichwę mieszkaniową, oszczer­
stwa i gwaltii publicznego zasiedli b, kapitan 
dr. A. Siabłocki obwiniony o zbrodnie oszu­
stwa przez sfałszowanie pieczęci, dalej b. 
cztladnicy Nowaka — Józef Czerwiński, Jan 
Walas, Kasper Derlat i Juljan W ilczyński 
obwinieni o zbrodnie oszustwa przez złożenie 
fałszywych zeznań.

Obronę, prowadza adwokat poseł dr. Pie- 
racki i adw. dr. Bromberg.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia przystą­
piono do przesłuchania ,, ,, oskarżone­
go. który do żadnej winy sie ani przyznaje, 
ani też nie poczuwa.

Szczegółowe dalsze sprawozdanie z dzi­
siejszego dnia rozprawy z powodu zamknię­
cia numeru zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
jutra.

K O S Z d L E  M Ę SK IE
K R A W A T Y  2651 

aesasmamsis

J A N  R I E D L  
Akademicka 2.

l ą  arikowy dramat przy ul. Panieńskiej,
Ofiara zbrodni -  czy samobójca?

(K. D.) W czorajszej n ocy  w  podwórzu 
realności przy u licy  Panieńskiej 1. 43, zna­
leziono trupa, mieszkańca teogż domu, Jana 
W ysockiego, k tóry  ran iony w  ciemię, — 
zmarł, jak stwierdził lekarz, Pogotow ia  ra­
tunkowego, wskutek upływ u krwi.

Pierwsze śledztwo ustaliło, że śp. denat 
ostatni w ieczór spędził w kswarzystkie zna­
nego apasza, rozpruw acza kas, Jana K ośeiu 
ka. z którym  kilkakrotnie ostatnio w s ą ­
siedniej rąstanracji popijał.

P rzytrzym any K ośeiuk poda ł policji, 
że jest p ijany i n iczego sobio nio p rzypo­
mina.

Sąsiedzi jednak twierdzą, że przecież 
doszło m iędzy n im i na podwórzu do jak iejś 
bójki.

Dalsze śledztwo dla rozwiązania zagad­
k i m orderstwo —  czy samobójstwo —  
w  toku.

Zw łoki denata odstawiono do Instytutu
m edycyn y sądowej.

Katastrofa automobilowa
pod BriycEiowsoiHi.

Zcit^ -iiie z drzewem. -  Znana lwowska artystka padła ofiarą.
(wk) Pod Brzucbowieami m iała miejsce 

wczoraj katastrofa automobilowa, która — 
jak się okazuje — miała fatalne następstwa. 
Popołudniu wybrały się na przejażdżkę au­
tomobilem pewnego młodzieńsa, pp. Mila 
Czajkowska i Nyczówna artystki Teatru Ma­
łego we Lwowie. Automobilem kierował sam 
właśeiciel — nawiasem mówiąc — nieposiada 
jący  prawa na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych i jakkolwiek obok siedział zawodo­
wy szofer, brak wprawy i nieznajomość ope­

rowania sterem p. N. spowodowały, z niewy- 
tlómaczonej narazie przyczyny, zderzenie au­
tomobilu z przydrożnem drzewem.

Ponieważ auto pędziło z dość znaczną 
ehyżością, zderzenie było tak silne, że wszy­
scy *jadąey wylecieli z wozu. N ajfatalniej 
wyszła o. Czajkowska, która doznała złama­
nia nogi i ciężkich obrażeń cielesnych. P. N y­
czówna, prócz lekkich zadraśnięć wyszła z ka 
tastrofy cało. Również kierowca" p. N. i 
szofer nie odnieśli żadnych okaleczeń.

Ofiarom wypadku udzielono na miejscu 
pierwszych opatrunków, poczem przewiezio­
no je  do Lwowa.

Oto są skutki kierowania autem przez 
niefachowego kierowcę.

Szajka włamywaczy 
v kozie.

(K . D.) Przedw czoraj w y trapiono i  osą­
dzono w aresztach groźną szajkę w łam yw a­
czy, Która ostatnio grasując p ę  śródm ieściu, 
dokonała m nóstwa kradzieży m ieszkanio­
w ych.

Członkam i szajki b y li Spring Leib  Ja- 
kób, Maks Leinwand, Zygm unt K andel, 
M ajer M argulieś, w szyscy  ze Lw ow a oraz 
H ans M ali czek z W iednia.

Aresztow ani dokonali następujących 
w ła m a ń :

Dnia 29-go czerwca br. dokonali włam a 
n ia na szkodę A m alji Sommer przy ul. K u ­
basiew icza 1. 3, gdzie skradli fu tro  krym ­
skie i  zastawę alpakow ą ogólnej wartości 
po-naó 2.000 zł. —  D nia 30 czerwca w łam ali 
się do mieszkania A leksandry H arnasono- 
w ej przy u licy  Tarnowskiego 1. 4, gdzie skra 
dli srebro stołowe, zastawę i  k ilka srebr­
nych  antyków, na ogólną szkodę 10.000 zł. 
Dnia 2-go lipca  w łam ali się do  mieszkania 
Stefana Nieanczynuwskiego przy ul. św. Te­
resy Nr. 24, gdzie skradli zloty zegarek 
oraz srebrną toreokę, ogólnej warptości 400 
złotych. —  D nia 3 lipca. w łam ali się do m ie­
szkania kaacl. adw. IzaJta E ttingera p rzy  
u licy  Ossolińskich 17, gdzie skradli futro 
męskie, raglan, zarzutke. 3 ubrania oraz 
trochę bielizny, w yrządzając szkodę na o- 
koło 2.000 zł. Pozatem szajka ta dokonała 
kradzieży dnia, 25-go czerw ca br. p rzy  u licy  
Nab; elaka 15, na szkodę W acław y K rępian- 
k i oraz dinia 24 czerwca br. na szkodę M ar­
kusa W urzla  przy u licy  Zyblik iew icza  1. 5, 
gdzie “kradli w ielkie srebrne lichtarze 5- 
ram onowe oraz bieliznę nieustalonej w ar­
tości. Rzeczy zostały przez p o lic ję  częścio­
w o odebrane.

D o kradzieży spraw cy się nie przyznali, 
jak  rów nież zostali rozpoznani przez puszko 
dowanycb. Dalsze dochodzenia w toku, 
gdyż szajka jest podejrzaną o  w ięcej kra­
dzieży dokonanych w  ten sam sposób.

Kupiec przemyski 
oszustem.

(K . D.) Izydor Rosenzweig, kupiec, za  
m ieszkały w  Przem yślu przy u licy  Franci­
szkańskiej 7, z  polecenia policji lw ow skiej 
został w czoraj aresztowany przez p rzem y ­
ski W yd zia ł śledczy, pod zarzutem zbrodni 
oszustwa, popełnioinej na  szkctTc M ieczy­
sława Deblessena, właśo. biura elektroteehn. 
w e Lw ow ie (ul. Pełczyńska 23.)
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A resztow any pobrał od  Deblessena to­
w ar, Avysta\viajae m u weksle na 7.000 złot. 
Tow ar sprzedał. W eksli nie wykupił.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Korespondent Wasz upo­

ważniony jest do stwierdzenia, iż wiadomość 
o wyjeździe Marszalka Piłsudskiego z War­
szawy i przejeździć jego przez Lwów jest nic 
prawdziwa. Dyspozycje w sprawie wyjazdu 
Marszalka do Rumunji zostały zmienione o 
tyle, żo wyjazd ten został narązie przesunię­
ty prawdopodobnie o tydzień. Marszałek P ił­
sudski zajęty jest bez przerwy najaktualniej 
szjm i sprawami. W  ostatnich dniach przy­
jął szereg wyższych oficerów, dowódzców itp. 
odbywając z nimi konferencje. Koła polity­
czne sądzą, iż powodem odroczenia terminu 
wyjazdu Marszałka są ważne sprawy polity­
ki zagranicznej, które zatrzymują Marszałka 
w Warszawie. Przedewszystkiem chodzi praw 
lopodobnie o sfinalizowanie rokowań polsko

Poświęcenie kamienia 
węgielnego

pod „Dom Oświaty" na Zniesieniu.
_(wk) W  dniu wczorajszym odbyło sie na 

Zniesieniu uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod nowopowstającą budowlą 
„Dom Oświatowy".

Staraniem Koła Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej w Zniesieniu pod przewodnictwem dr.
Ruckera, dzięki subwencjom Zarządu Głów­
nego T. S. L., oraz przy poparciu kulturalno 
oświatowych Towarzystw i t. p. przystąpiono 
do realizacji pieknej myśli wzniesienia na 
Zniesieniu^ własnego gmachu, w którym by — 
podobnie jak w innych podlwowskich gm i­
nach — znalazły oparcie kulturalno-oświato­
we szerokie rzesze tamtejszych mieszkańców. ,,,, . . .  . . . . . . , ,

W  program niepowszedniej tej uroczysto ’ htcws.uch i spisanie odpowiedniego protoko 
śei włączono: 1) msze św. w m iejscowym  kol Iu* ?°  -leszcze nie nastąpiło. Delegacja polska 
ściółko, którą odprawił ks Liszka i proboszcz ..opnsciła wprawdzie Kowno, pozostał tam 3ed 
parafji św, Marcina ks. Ogarek, 2) wmnrowa " 
nie kamienia węgielnego. Po mszy św. uda­
no sie grem jalnie na budowę, gdzie po doko­
naniu poświecenia fundamentów i murów, 
przemówił w podniosłych słowach ks. pro­
boszcz Liszka, podnosząc zasługi K ole T. S.
L. około pracy oświatowej i doniosłość prze­
prowadzanej przezeń pracy i zamiarów. Na­
stępnie, wieczysty akt pamiątkowy podpisali 
obecni przedstawiciele władz i społeczeństwa, 
wśród nich: ks. Liszka i ks. Ogarek, szef wy­
działu bezpieczeństwa woj. lwów. Rogowski,; 
starosta Lwow. Czesław Eckhardt, przedsta- j 
wiciele wojskowości maj. Magiera i kpt. Ma­
rek, prezes kolei Prachtci-Morawiański, dyr. I 
Klima, dr. Dwernicki z małżonką i iu. P o d p i-1 
sany akt umieszczono w specjalnym futerale, 
ułożono wśród fundamentów, zaś każdy z o- 
becnyeh układając po jednej cegle " m u r o ­
wy wał akt, jako „kamień wegielny“ .

Obecnym dygnitarzom i gościom _ za za- 
szozycenie swą obecnością uroczystości dzię­
kował prezes m iejscowego K oła dr. Rncker, 
a wreszcie w imieniu Zarządu głównego T. S.
L. przemówił prezes dyr. TJhina.

Podczas uroczystości przygrywała m iej­
scowa orkiestra.

S ¥ P i t s » t s d s * i
przebywa ciągle jeszcze w Warszawie.

Wyjazd do Rumunji nastąpi prawdopodobnie za tydzień.

iąk Naczelnik W ydziału Hołówko, natomiast 
delegacja litewska w Warszawie bawi w dal­
szym ciągu i sfinalizuje swe obrady w naj­
bliższych godzinach ] dpisaniein protokołu.

Dzisiejsza „Epoka" przynosi na czele nu­
meru następująca wiadomość: Termin wy­
jazdu Marszałka Piłsudskiego na wypoczy­
nek do Rumunji uległ wczoraj odroczeniu. 
W czoraj z rana Marszałek Piłsudski konfe­
rował z wyższymi urzędnikami Ministerstwa 
spraw wojskowych, generalnego Inspektora­
tu sił zbrojnych i Sztabu generalnego. Do 
tej wiadomości należy dodać, iż oficerowie 
sztabu generalnego, m. i. generał Kutrzeba, 
pułkownik Gąsiorowski i pułkownik W ienia- 
wa-Długoszewski, którzy z końcem ubiegłego 
miesiąca wyjechali do Paryża w specjalnej 
m isji, powrócili wczoraj do W arszawy i dziś 
będą przyjęci przez mąrsz. Piłsudskiego.

Jednorazowy zasiłek
dla inwalidów wojennych i dla rodzin po poległych.

Rada Ministrów na ostatniem posiedze­
niu upoważniła ministra skarbu do wypłace­
nia inwalidom wojennym jednorazowego za­
siłku. Na tej zasadzie inwalidzi wojenni czte 
rech pierwszych kategorji, oraz rodziny po 
poległych inwalidach otrzymają 135 pre, obec 
nego miesięcznego uposażenia, inwalidzi czte 
rcch dalszych kategorji 150 prc., inwalidzi

9-tej kategorji 180 prc., a inwalidzi 10-tej ka- 
tegorji 225 prc. obecnego miesięcznego upo­
sażenia.

Zasiłki będą wypłacone w trzech ratach 
od 1. sierpnia 1928 do 31. marca 1929 r. Pierw­
sza rata zostanie wypłacona w październiku 
b. r.

Wielki

Matka czworcsa dzieci

pożar na stacji towarowe!
w Warszawie,

Spłonęły magazyny kolejowe z towarami.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

ze złożonymi w nich towarami a między in­
nymi transport bydła, cukru, maszyn rolni­
czych, czekolady itd. Straty są bardzo znacz­
ne. Przyczyny pożaru nie ustalono. Istnieje 
przypuszczenie, iż ogień powstał od iskry z 
lokomotywy.

Warszawa, (z) W czoraj o godz. 3-ciej po­
południu na stacji towarowej Warszawa- 

• główna wybuchł groźny pożar. Wszystkie sto 
i jąee w pobliżu parowozy rozpoczęły alarm i 

przybyły na miejsce z zapasem wody. Przy- 
i były również wszystkie oddziały straży po- 
; żąrnej. Spłonęły magazyny kolejowe, wraz

nożowniczką.  ̂ straszni katestrofa morzu,
(K . D.) Restauracja  S. M assowej (ul 

Teatyńska 14), by ła  w czoraj widownia, w iel­
kiej awantury, w yw ołanej przez W ładysła ­
wa i W ik torje  N astorow skich (Zniesienie 
1. 89). Z  niew iadom ego powodu w yb ili oni 
yr  lokalu kilka szyb oraz potłukli m nóstwo 
szkło nok.

U siłu jącego poham ować awanturnicza 
parę —  gościa. Jakóba W arscha, rozjuszona 
W ik tor ja  ugodziła trzykrotnie ciężko no­
żem. Zalanym  krw ią W arachem  zajęło się 
Pogotow ie ratunkowe.

W ładysław a Nastorow skiego aresztowa­
no, zaś nożowniezkę W ik torję , ze względu 
na czworo drobnych dzieci —  pozostawiono 
na wolności.

PO ŻA R  W SI.
K ielce. (A W .) W  m iasteczku Odrzywół, 

w  pow. opoczyńskim , w y Im elit pożar, k tóry  
zniszczył praw ie całe miasteczko. Spłonęło 
298 zabudowań, 150 rodzin pozostało bez da- 
cbu nad głową. Straty wynoszą około  pół­
tora m iljona złotych. W  płom ieniach znala­
zła śm ierć 84-leinia Frań. Strachowa, P rzy  
czynu pożaru dotychczas nie ustalona.

Zatonięcie w csasśa burzy okrętu wojennag® Republiki Cbiie. -  
Przeszło 30C3 ludzi znalazło śmlerC na dnie morza.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Na wodach chilijskich O- 

ceanu Spokojnego wydarzyła się wczoraj w 
nocy olbrzymia katastrofa, której ofiarą pa­
dło przeszło 869 ludzi, a tylko 4 osoby zdoła­
ły  się uratować. Okręt wojenny republiki 
Chile „Andamos", znajdujący się w drodze z 
Magellane do Talcuhuano, wiózł na pokładzie 
transport, złożony z przeszło 150 rekrutów. — 
Niemal drugie tyle wynosiła załog’a okrętu 
i służba Na pokładzie znajdowała się nad­
to pędna ilość osób cywilnych, wśród nich 
kobiety i dzieci. Katastrofa nastąpiła w p o ­
bliżu Punta Chimpel w prow incji Arau, pod- 
czs niezwykle silnej burzy. O północy pasa­
żerowie usłyszeli straszny huk. Oto okręt z 
olbrzymią siłą najechał r.a rafę podwodną,

która przebiła dno. Przez otwory zaczęła się 
wdzierać woda. W krótce okręt zaczął tonąć. 
Z powodu uszkodzenia radjostacji przez bu­
rzę nie można było nadawać sygnałów alar­
mowych. Uruchomiono stację pomocnicza, 
zapomocą której zd o łan o  jednak wysłać ty l­
ko jeden sygnał S.O.S. Zauim spuszczono ło­
dzie ratunk we, ólbrzymie fale pokryły ca­
ły  pokład. Kapitan okrętu odebrał sobie ży­
cie w ostatniej chwili, gdy okręt się zanu­
rzał. Czterej uratowani zawdzięczają swe ży­
cie tylko temu, że uczepili się rozbitego masz­
tu, który został przez silne fale przygnany do 
brzegu. Fale przypędziły do brzegów dotych­
czas około 100 trupów.

W Marokku znów krew się leje.
Wznowienie akcji wojennej przeciw Francji.

Warszawa, (z) Paryski dziennik ocjali- 
! styczny „Populuire" donosi, że w Marokku 
1 wybuchły znów walki. Wedle doniesień tego

dziennika, tubylcy napadli z zasadzki kolo 
Bu-Ainane na oddział francuski, przyezem 
/g inęli jeden oficer i 18 żołnierzy. Ponadto
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KINO „LEW". Dziś poniedziałek 9(7 PREMIERA
10 wielkich aktów niezwykłych sensacyj i przygód. — W głównych rolach: HR. P L A T E R ,  jako 
2814 człowiek bez rąk, JUNOSZA STEPOWSKl W . GAWLIKOWSKI w sens. dramacie p. t . :

™  „MARTWY WĘZEŁ“. ™
jest jeszcze wielu rannych po stronie fra n cu -1 
skiej. W iadomość o wznowieniu się ruchu 
powstańczego w Marokku wywołała w sfe-1

raoh politycznych i wojskowych 
wielkie wrażenie.

w Paryżu

Trock> trwa niewzrt
Żąda usunię

Moskwa (AW ). Wznawiane kilkakrotnie 
rokowania z Trockim o powTÓt jego i kiero­
wanej przez niego grupy do W szechrosyj- 
skiej Partji Komunistycznej rozbiły się osta­
tecznie. Trocki nadesłał swoim przyjaciołom  
politycznym w Moskwie list, w którym ostro 
występuje przeciwko ugodzie z większością 
rządzącą. Trocki wskazuje w liście, krążą­
cym obecnie w odpisach po Moskwie, iż rady-

jszenie w opozycji.
cia Stalina.
kalny kurs, przedsięwzięty obecnie przez 
Stalina, jest nowym wybiegiem taktycznym, 
m ającym na celu dezorientację mas, i że je ­
go pierwszym warunkiem powrotu do partji 
jest usunięcie Stalina od kierownictwa par­
tyjnego. List Trockiego w kołach rządowych, 
zbliżonych do Stalina, wywołaj niebywałe 
oburzenie.

Napad bandytów cli
Bandyci zabili. 4 pasażerów, wie

(Telefonem  od nasze 
Warszawa, (z) W  Londynie otrzymano 

wiadomość o krwawym napadzie bandytów 
chińskich na pociąg kolei wschodnio-chiń- 
skiej. Jak się okazuje, bandy rabusiów, zło­
żone z dezerterów, przeniosły obecnie swą 
działalność z centralnych prowłneyj chiń­
skich do Mandżurji.

Jedna z band takich spowodowała przez 
rozkręcenie szyn na kolei wschodnio-chiń- 
skiej wykolejenie pociągu osobowego, zdąża­
jącego z Władywostoku. Gdy pociąg przy­
był na upatrzone do napadu miejsce, bandy­
ci otworzyli gęsty ogień karabinowy na pa-

lińskich na pociąg.
iiu zranili, a kilku uprowadziSi.
eo  korespondenta).
jażerów i  obsługę pociągu. W  czasie strzela­
niny 4 osoby poniosły śmierć, mnóstwo od­
niosło ciężkie rany.

Bandyci obrabowawszy doszczętnie po­
dróżnych, zabrali z sobą kilku pasążęrów-cu- 
dzoziemców w celu wymuszenia na nich oku­
pu. poczem zbiegli. Władze chińskie wysłały 
za bandytami pociąg pancerny, a na przy­
szłość dodawać będą do każdego pociągu e- 
skortę wojskową. Podczas pościgu wywiąza- 
a się zacięta walka, zakończona rozprósze­
niem bandytów.

T r a g i c z n y
Oficer artyierji postrze

(Telefonem  od nasze 
Warszawa (z). W  Rembertowie pod W ar­

szawą w domu obywatela Stanisława Błoń­
skiego wydarzył się wczoraj tragiczny w y­
padek. Syn jego Henryk, porucznik artyle­
rii, w czasie rozmowy z ojcem manipulował

i i ł  przypadkowo ojca.
go  korespondenta).
rewolwerem, który_ wypalił. Kula trafiła o j­
ca w pierś, przebijając płuca. Ciężko ranne­
go przewieziono do szpitala. Porucznik Błoń­
ski zameldował się do dyspozycji miejscowej 
żandarmerii.

Zakusy niemieckie na 
ziemię polską.

W  piątek i w sobotą obradował w Iławie 
zjazd Związków „wiernych ojczyźnie meinie 
ck lej“ ze wschodnich i zachodnich Pras rrzy 
ndziale prezydenta prowincji wschodniej 
Stiera. Zjazd ten był demonstracją dla przy­
pomnienia Niemcom o utraconych na rzecz 
Polski prowincjach i wezwaniem do akcji w 
celu odzyskania ich. Cały szereg mówców 
podkreślał, że dawne wschodnie prowincje 
niemieckie muszą powró,oić do Niemiec.

Jednocześnie w K ołobrzegu  odbył sią 
zjazd przedstaw icieli n iem ieckiego Ostmark- 
yereinu okręgu pom orskiego, na którym  po­
wzięto rezolucje, że O stm arkverein w dal­
szym  ciągu pracu je  na rzecz odzyskania te- 
Tytorjów , odebranych N iem com  po w ojn ie.

Hakata gdańska atakuje 
statek polski.

Warszawski „K urjer Czerwony'* donosi o 
niesłychanym akcie prowokacji hakatystów 
gdańskich. K iedy statek „Jadwiga", który 
niedawno poświecony został ui „czyście pod­
czas obecności Marszałka Piłsudskiego w 
Gdyni, zawinął do Gdański spotkał się z 
niesłvehanie brutalną demonstracją bojówek

hakatystyeznych, które obrzuciły statek pol­
ski gradem k/m ieni. Kapitan „Jadwigi 
zwrócił sie do policji portowej o uśmierzenie 
bojowców niemieckich. Na widok policji bo­
jow cy rozpierzchli sie na chwile, aby później 
ponowić swój atak na statek polski.

Bohaterstwo księdza 
polskiego

podczas katastrofy w kopalni.
W  związku ze znaną i  straszną katastro­

fą  w  kopalni R oche - la  - M oliere pod St. 
Etienne, w  czasie której zginęło także 11 
robotników  polskich, pisma, frtanensk e 
w spom inają o  boliatorskiem zachowaniu ftq 
pewnego kapłana, k tóry  z narażeniem ży­
cia  uratow ał w ielu  robotników.

Obecnie donoszą, że kapłanem  tym  był 
Polak, ks. Spychalski, duszpasterz polski 
w  Beaulieu. Ks. Spychalski dowiedziawszy 
sie o katastrofie, przyby ł natychm iast na 
m iejsce wypadku i  odrazu zażądał, by go 
spuszczono w indą do szybu. W ynosząc do 
w indy zatrutych i  poparzonych robotni­
ków, uratował życie 30. górnikom  polskim  , 
francuskim  i  m arokańskim.

P. Prezydent Rzpłtej
wyjeżdża do Poznania.

Jak donosi poznański „P rzegląd  Poran­
n y "  p. Prezydent R zplitej przybędzie dnia 
17-go bm. do Poznania z ca łym  Domem cy ­
w ilnym  i  w ojskow ym  na przeciąg 2 ty ­
godni i  zamieszka na Zam ku. W  czasie po­
bytu  w  Poznaniu p. Prezydent nie przerw ie 
swego norm alnego trybu urzędowania i  z  
Zam ku w  Poznaniu kierow ać będzie spra 
wam i Państwa.

D ZIE C I ZA B ITE G O  R A B IC Z A  AD O PTO ­
W A N E  P R Z E Z  K R Ó L A .

B iałogród. (Pat.). W  związku z  w ypo­
wiedziane m  przez króla  życzeniem  adopto­
wania dw ojga  dzieci po  deputow anym  Pa­
wle Radiozu, zabitym  na posiedzeniu Skup- 
czyny  20-go czerw ca br., w dow a po R adi- 
czu oddala m onarsze 10-letnią dziew czynkę 
Ladicę i  13-letniego chłopca Pawła.

W S P Ó Ł P R A C A  P O K O JO W A  A M E R Y K I 
I  F R A N C JI.

Paryż. (Pat.). Z  oka-; r  am erykańskie­
go  święta narodow ego prez. Doum ergue 
przesłał do prez. Coolidge‘a telegram , w  któ 
rym  stwierdza, że wspólna przeszłość w y ­
tw orzyła  m iędzy F rancją  i  A m eryką  przy­
jaźń, której n ie gamąoić nie może, i  że przy 
jaźń ta, stanowiąca dla obu narodów żyw ą 
siłę aktyw ną, przyczyni się w  znacznym  
stopniu do powodzenia będącej w  przygoto­
waniu w ielk iej akcji, m ającej na  celu usta­
lenie pokoju  św iatow ego i  oparcie go  na 
najbardziej trw ałych  podstawach. W  od p o  
powiedzi prezydent Coolidge przesłał .po­
dziękowanie i  zaznaczył, żę w ęzły wza jem ­
ne! przyjaźni, silniejszej n iż kiedykolw iek, 
uw ydatniają  się dzisiaj stale przy -wspól­
nych  w ysiłkach  obu narodów  w  kierunlm  
urzeozyw isinienia pokoju  światowego.

W IE L K I R A ID  LO TN IC ZY  Z  W A R . > 
S Z A W Y .

W arszawa. (A W .) Jak się aowiadujem y, 
w  połow ie lip ca  m a się odbyć w ielk i ra id  
lotn iczy na lin ji W arszaw a - Bagdad-K ate- 
W arszawa. W  rajdzie tym  m ają w ziąć lu­
dzi ł lo tn icy  : por. Szałas, K az. K a lin a  i  me­
chanik Stefan K łosm ek. P iloc i polecą, na 
aparacie „Fokkei* V II.“ , zaopatrzonym  w  8 
m otory  system u „W n g h t  - W hirlw ind".

----------------  o 7
N O W Y  R E K O R D  P O W IE T R ZN Y .
Dessau. (Pat.). L otn icy  n iem ieccy R i -  

stitz i Zim m erm ann w ylądow ali tu  o  goda  
21.25. L otn icy  pozostawali w  pow ietrzu 65: 
ogdzin 14 minut, b iją c  rekord, ustanoi iony 
przez Seiwarina i  Delpreta, o  5 godzin  45 
m in u t

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 9. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nioficjalne] 
żądano za dolary efektywne zł. 8.88'/z.

Z A M A C H  P O L IT Y C ZN Y  W  SOFJI.
Sof ja. (Pat.). W czora j około północy 

trzej nieznani osobnicy  obsypali strzałam i1 
rew olw erow ym i dwóch innych, z  k tórych  
jeden został zabity na. m iejscu, a drugi cięż 
ko ran iony i zm arł w  szpitalu po  trzech go(- 
dźinach, nie odzyskaw szy przytom ności. —  
Przeprowadzone śledztwo pozw oliło  stw ier­
dzić, że zm arłym  w  szpitalu b y ł generaf 
Protogorow .
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D R .  H .  l i E E R Z E C ^
Lwów, UL BAT0RE60 32

przy jm u je  przez m ’ esiąc lip iec i sierpień  od  poniedziałku do piątku w łącznie, w  so ­
b o ty  zaś i n iedzie le  ty lk o  za uprzednien* porozum ieniem  się. 29088

r
Znana z filmu „Mi­
łostki" Schnitzlera

jKopemPc-l^arifgierilca38 Wielki podwójny program 18 aktów
S K? m  c  1 Y  M y  f i  | T  a n d r e e  l a f a y e t t e , e r n e s t
£ bo l i f  £  L  I  i i  H  «  L  i )  VEREBES w filmie pod tytułem

M Ł O D Z I E Ń C Z Y  S Z A Ł
Dzieje młodzieńca studjującego w Paryżu, który zostaje usidlony przez wielkomiejską kokotę. Nadto 
..Przygody małego wędrowca". Główną rolę odtwarza 3-letni Bobuś. Do g. 5 ceny biletów o 50% zniżone.

W cieniach nocy huknęły strzały...
Szofer taksówki w

Warszawa (z) Dziś 
ranem rozegrała się na rogu ulic Siennej i 
Zielnej krwawa scena. Między szoferem tak­
sowi i konduktorem tram wajowym  Lewan­
dowskim przyszło do sprzeczki o wysokość za

sarze ?ce o wysokość zaptafy postrzelił śmier­
telnie pasażera.

(Telefonem od naszego korespondenta).
około godz. 3-ej nad płaty za przejazd. Sprzeczka przybrała gw ał­

towną formę. W pewnej chwili szofre dobył 
rewolweru i strzelił trzykrotnie do Lewan­
dowskiego, raniąc go śmiertelnie. Szofera a- 
rseztowano.

19Cierwoiiy dziefi" w Pradze
skończył się zupełnem fiaskEem.
Komuniści czechosłowaccy z inicjatyw y 

Moskwy urządzili w sobotę w Pradze i w in­
nych miastach tzw. „czerwony dzień". Pom i­
mo silnej, kilkutygodniowej agitacji, która 
poprzedziła tę manifestację, „czerwony 
d"ień“ skończył się zupełnem fiaskiem. Dzień 
nik praski „Pravo Lidu“ podkreśla, że robot­
n icy zlekceważyli kierownictwo partji komu­
nistycznej, co oznacza klęskę niętylko komu­
nistów czechosłowackich, lecz i międzynaro­
dówki moskiewskiej, która pragnęła przez 
zorganizowanie „czerwonego dnia“ w Pradze 
sprawdzić, czy w Europie środkowej, a w 
szczególności w Czechosłowacji dojrzała już 
rewolucja. Rozpaczliwa klęska, poniesiona 
przez komunistów, dostarczyła dowodów cze­
goś wręcz przeciwnego. Demonstracje komu­
nistyczne w różnych miastach północnych 
Czech i na Morawie zakończyły się takiem 
eamem niepowodzeniem, jak „czerwony 
dzień" w Pradze.

Agent czrezwyczajkl
korespondentem w Warszawie.
Jak donosiliśmy już, jedno z pism war­

szawskich zarzuciło korespondentowi dzien­
nik;/ sowieckiego „Izwiestji", Eugenjuszowi 
Bratinowi, że zostaje on usługaoh Czrezwy- 
ozajki. Obecnie wileńskie „Słowo" otrzymało 
B R ygi wiadomość, która potwierdza, żę Bra- 
tin jest byłym członkiem Czrezwyoząjki i wy 
słannikiem O. P. U. W iadom ość tę zamieści­
ło  w form ie rew elacji jedno z pism rosy j­
skich wychodząoych w Paryżu.

Z nadesłanych „Słowu" danych biografi­
cznych wynika, ze Bratin pracował dawniej 
W charakterze dziennikarza w. najbardziej 
prawicowych pismach rosyjskich i był nawet 
członkiem „Czernej sotni". Po przewrocie boi 
szewickłm dotychczasowy prawicowiec stał 
się nagle komunistą i wyjechał jako kores­
pondent „Izwiestij" do Warszi arszawy.

Pożar od promieni 
słonecznych.

W  warsztatach kolejowych w Warsza­
wie onegdaj przed południem wydarzył się 
niezwykły wypadek pożaru w specjalnym od­
dziale naprawy wagonów sypialnych. Wsku­
tek skazy w szybie szklanego dachu, która 
działała jak soczewka, zapaliła się pod wpły­
wem południowych promieni słońca izolacja 
drewniana i korkowa dachu, powodując )o- 
ważny pożar. Straż pożarna, która w kilka 
minut zjawiła się w warsztatach kolejowych, 
po dłuższej akcji pożar ten zlokalizowała.

ni Marszałkowej Piłsudskiej, odbędzie się 
we wrześniu od 16 do 23 włącznie w całej 
Rzpltej Polskiej.

Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem w 
Warszawie nie jest instytucją lokalną, ani 
wojewódzką, tylko instytucją ogólno - pań­
stwową i zajmuje się wszystkiemi dziećmi 
bez różnicy narodowości i wyznania. Zada­
nie Komitetu stanowi opieka pośrednia nad 
dzieckiem, tj. służenie tym instytucjom  sa­
morządowym, społecznym, czy prywatnym, 
które bezpośrednio opiekują się dziećmi. 
Reprezentuje ou Polskę w Międzynarodo­
wym Związku Pom ocy Dzieciom w Genewie, 
a naczelną władzą jego jest Rada Fundacji, 
mianowana przez Ministra pracy i opieki 
społecznej.

Z okazji „Tygodnia Dziecka" w r. b. P. 
K. O. D. wydał dyplom y honorowe i odzna­
ki, które będą nadawane członkom honoro­
wym instytucji za jednorazową wpłata 10 
zł. przy równoezesnem wpisaniu członka ho 
norowego do wieczystej księgi pamiątkowej.

W ojewódzki Komitet „Tygodnia Dzie­
cka" we Lwowie, tóry jest zawiązkiem sta 
łej placówki P. K. O. D. na W ojewództwo 
lwowskie, apeluje niniejszem do społeczeń­
stwa o j aknaj liczniejsze wpisywanie się na 
członków honorowych. Wkładka jednorazo­
wa stanowi cegiełkę gmachu użyteczności 
publicznej, jaką jest instytucja P. K. O. D. 
Adres: Lwów, Magistrat, pokój 27.

W  skład Komitetu wchodzą: jako prezes 
honorowy p, W ojewoda, jako przewodniczą­
ca p. Wojewodzina, jako członkowie prezjr- 
djum pp. Jan Dręgiewicz, Dr. M arjan Che­
chliński, Dr. Józef Serkowski, Janina Strze­
lecka, M arja Bartlowa, Apolinary Laskow­
ski, Dr. Ignacy Dembowski, Kurator K rzy­
sztof Pytlakowski, red. Bronisław Lasko- 
wnicki, Dr. Wacław Seidel, m jr. Jędrychow- 
ski, dyr. Boziewiez.

Komitet uprasza inne pisma o pow tó­
rzeń i o niniejszego komunikatu.

NADESŁANE.

PO LSK A SZKOŁA KOMUNIZMU W  K I­
JOW IE.

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
Warszawa (z) Prasa sowiecka podaje, że 

sekcja polska Centralnego Komitetu sowiec­
kiej partji komunistycznej otworzyła w K i­
jow ie polską szkołę partyjną, która ma 
kształcić wywrotowców komunistycznych dla 
agitacji w Polsce. Kierownikiem szkoły jest 
niejaki Kupferman. Do szkoły przyjmowane 
są osoby między 20 a 32 rokiem życia.

240.000 KM. DRÓG TRZEBA W YBUDOW AĆ 
W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa (z) Ministerstwo robót publicz 

nych opracowało projekt, z którego wynika,,1 
że w Polsce należy wybudować 240.000 km.' 
dróg kosztem około 8 mil jardów zł. Przy in-j 
tenzywnej pracy naprawa wszystkich dróg w 
Polsce, oraz wybudowanie nowych, potrwa o-, 
koło 30 lat.

P o d z i ę k o w a n i e .
Niniejszem składam JW P. Dr. med. Ber­

nardowi Sonnenscheinowi, specjaliście w cho-. 
robach uszu, nosa, gardła i krtani, zą naj­
troskliwszą opiekę lekarską w m ojej ciężkiej 
i długotrwałej chorobie a następnie z wielką 
zręcznością wykonaną operację gardła, mo­
ją najserdeczniejszą, z głębi serca płynącą 
podziękę. — Z głębokiem poważaniem Józef 
Baabe, em. dyrektor Urz. ks. grunt. 28952

Ostrzeżenie!

C Z Y T A J C I E
„WIEK NOWY",

MGŁA UTRUDNIA PO SZU K IW AN IA  
N A SZPITZBERGU.

Sztokholm. (Pat.). K ierow nik  szwedz­
kiej ekspedycji ratunkowej na  Szpitabergu 
donosi żę poszukiwania i  dalsza akcj? ra­
tunkowa są utrudnione przez mgłę.

„Tydzień Dziecka".
Apel W ojewódzkiego Komitetu Opieki nad 

Dzieckiem we Lwowie.
„Tydzień Dziecka *, organizowany przez 

Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem w 
i Warszawie poa protektoratem Pani Prezy- 
I dentowej Mościckiej, a przewodnictwem Pa­

j Mąż m ój, Celestyn Wypasek, zamieszkały 
I przy ul. Cetnarowskiej 81, w anonsach ofia- 
, ruje na sprzedaż realność przy ul. Łyczakow­

skiej 54 we Lwowie. Na_ hipotece powyższej 
realności intabulowana jest renta dożywot 
nia i obowiązek złożenia połowy ceny kupna 
na rzecz nieletnich dzieci moich.. Nadto Ce­
lestyn W ypasek ugodą sądową oddał całą re­
alność na dożywotnie mieszkanie dla mnie i 
dla dzieci moich. W obec tego ostrzegam każ­
dego przed nabyciem powyższej realności.

29059 ftozaija Wypasek.
Sprostowanie. teiT A k ó w !
28. lutego br. ukazała się w c/piśmie notatka 
pod nagłówkiem: „Poszkodowani zgłaszajcie 
się na policji" i „W ykrycie wielkiego maga­
zynu skradzionych rzeczy". Tę sprawę zarzu­
tów, jako bezpodstawną i w wysokim stopniu 
krzywdzącą mnie, rozp. wł. sąd. 1. 1523(28 
umorzono i rzeczy mi zwrócono. W  ten spo­
sób padłem ofiarą osobników, którzy rzucili 
nań to oszczerstwo. Z poważaniem S. Gliick, 
G. Nussbaum, Trafika. Blacharska 6, 2811
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„N O W A  R E F O R M A " PR ZE S T A JE  
W YCH ODZIĆ.

K raków . (Pal.). Jak się dowiaduje .Na­
przód", z dniem 15 hm. dziennik „N ow a Re­
form a", istniejący od 47 lat, przestaje w.sa­
dzić. „N ow a R eform a" za czasów zabor­
czych  odgryw ała poważną rolą w  życiu  Po­
laków zaboru austriackiego. K oło  niej sku- 
pm ła się dem okracja polska. Na czele „N o­
w ej R eform y" stali swego czasu tak w yb it­
ni mężowie, jak Rom ano wieź, A snyk i o- 
statnio śp. M ichał Konopiński.

Kronika bieżąca.
1 H  J  W T O R E K

* rz. Uat.: Jana z Dukli; 
gr. kat.: Samsona,L 3 P C A

Tem peratura w dniu 9 -go  lipca  o  godzi­
nie 8-meJ rano : +  18 ' C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Poniedziałek „Turandot". Ostatnie przed­

stawienie.
W torek i środa „Simona". Prom jera. Go­

ścinne występy Krakowskiego Teatru.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.

, Do środy włącznie: „Bernard" czyli „Nie 
bój się mamy".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Spadek Sami Weinsteina".
AVENUE: Rin-Tin-Tin, jako wywiadow­

ca.
B A JK A : Przedstawienia odbywają się

tylko w soboty, niedziele i święta.
CASINO: W państwie zielonego smoka.
CHIM ERA: Rin Tin Tin. W  szponach dra 

nieżnego sępa.
FATAM ORGAN A: Zew krwi.
GRAŻYNA: Indje, kraina baśni.
K O PE RN IK : Młodzieńczy szał.
LE W : Martwy węzeł.
LUNA: Nero.
M AR YSIE Ń K A: Młodzieńczy szał.
PA ŁAC E : Dziwy i cuda Dżungli.
PASAŻ- Spelunki i grzechy Paryża
UCIECHA: W  imieniu cara.

NASZ FEJLETON TYGODNIOW Y. —
W  dzisiejszym ni aerze zamieszczamy fejle- 
ton tygodniowy W. RAORTA.

„TURANDOT" na scenie Teatru W iel­
kiego ukaże się dzisiaj w poniedziałek nie­
odwołalnie po raz ostatni — Na dzisiejsze 
przedstawienie ważne są 30 proc. zniżki.

Jutro, we wtorek, ukaże się również suk- 
eesowa sztuka repertuaru krakawskiej sce­
ny, lekka komedja „Simona" Jakóba Deval‘a 
wybitnego pisarza francuskiego młodego po­
kolenia, nieznanego dotychczas scenie lwow­
skiej.

ORGAN IZACJA NARÓD. V I dzielnicy 
(Sapiehy 07) wzywa wszystkie panie członki­
nie, by wzięły jak najliczniejszy udział w 
zbiórce ulicznej, urządzanej dnia 11 bm. na 
cele Ochronki Org. Nar. IV -tej dzielnicy. Ze­
branie inform acyjne i wydanie puszek odbe-. 
dzie się 9 bm. o g. 19‘30 w lokalu przy ul. 
Piłsudskiego U, I. p. ganek.

SPRAW O ZD AN IE Z V I ZJAZDU  HI- 
GJENISTÓW  POLSKICH  z braku miejsca, 
odkładamy do numeru jutrzejszego.

UCZESTNICY ZJAZDU H IGIENISTÓW  i 
otrzymali od znanej firm y „Odol" miłą p a -; 
miątkę w form ie paczki, zawierającej pastę ( 
do zębów i wodę do ust marki „Odol", oraz; 
kąpiel smnklości „Peng". Wszystkie te wy­
roby pochodzą 7. fabryki lwowskiej.

-J.W

W YCIECZKI W A K A CY JN E  NAD MO-, 
RZE. Oddział lwowski Ligi Morskiej i Rzecz 
nej przedłuża termin dla zgłoszeń na wyciecz 
ki wakacyjne nad morze do dnia 12 bm. Są 
to wycieczki następujące: nad polskie morze 
od 2 do 23 sierpnia z podróżą 10-dniową do 
Norwegji, od 27 sierpnia do 9 września z 6- 
dniową podróżą morską do Szwecji; od 3 do 
17 września z 6-dniową podróżą morską do 
D auji; od 5 sierpnia do 5 września wyciecz­
ką nad morze Adriatyckie z podróżą morską 
wzdłuż brzegów Dalm acji; wreszcie wyciecz­
ka dla żeńskiej młodz. szkolnej (14—17 lat) do 
kolonji wakacyjnej w Martińsoicy nad A- 
drjatykiem (1 miesiąc w sierpniu). W yciecz­
ki, udostępnione dla szerszego ogółu, będą 
korzystały ze znacznych zniżek kolejowych, 
okrętowych i paszportów ulgowych. Zgłosze­
nia przyjm uje i bliższych inform acyj udzie­
la sekretarjat L. AL i R. (Lwów, województwo 
I. p.) codziennie w godz. od 12—15. Pożądana 
ilość uczestników 50 osób.

ZARZĄD  STO W ARZYSZEN IA SZEW ­
CÓW zawiadamia PT. Członków, że z dniem 
30. czerwca br. urzędowanie objął nowy _ Za­
rząd, a mianowicie p. Petrowiez Jan, jako 
przełożony i p. Fugowiez Jan, jako zastępca. 
Równocześnie uprasza się członków o wpła­
canie wkładek miesięcznych pc 1 zł., obję­
tych uchwałą W alnego Zgromadzenia. 29031

(wk) PAM IĘTAJCIE  O UL ŚW. TERE­
SY'. Taki apel zanoszą mieszkańcy tej ulicy 
do zarządu miejskiego Zakładu czyszczenia 
miasta, który w swej łaskawości winien pa­
miętać, iż tamtędy obecnie skierowano (z po­
wodu zamknięcia ul. Sapiehy) cały ruch dro­
gowy i że tumany „bakcylonośnego" kurzu 
zatruwają życic setek mieszkańców ul. św. 
Teresy. Skropienie wodą tej ulicy choćby 2 
razy dziennie, jest koniecznością, więc też 
mieszkańcy tamtejsi mają nadzieję ujrzeć 
jeszcze w tym roku czynny tam boczkowóz 
magistracki. Oby nadzieje nie zawiodły!

(KD) SAMOBÓJSTWO. Józef Ratsehel 
(Szpitalna 33) w zamiarze samobójczym na­
pił się nieznanego płynu. Przewieziono go do 
szpitala.

(KD) W ŁAM AN IE. Z mieszkania Edw. 
Biedremanna (Zofji 54) nieznani sprawcy 
skradli futro i parę ubań wartości 2000 zł.

(KD). NIEM IŁA PRZYGODA potkała 
onegdaj pasażerów auta „Oppel" Nr. 7821. 
Za rogatką łyczakowską wskutek defektu w 
kierownicy koła wozu uderzyły o słup przy­
drożny. Wstrząśnienie było tak silne, źo 
wszyscy wylecieli z auta, przyczem jeden z 
pasażerów, mianowicie xr ag;, praw W iktor 
Segal (Leona Sapiehy 57) doznał licznych 
obrażeń na głowie i rękach, na szczęście lek­
kich. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu

mu pierwszej pomocy, prze wiosło go do do­
mu.

(KD). ZAMIAST DO ARESZTU, WOLA­
Ł A  SKOCZYÓ na brułt pokojówka Anna 
Buczma, podejrzywana o współudział w kra­
dzieży dolarów na szkodę obywatela Łotwy 
przez służącego Gołąba. Po przesłuchaniu w 
Urzędzie śledczym, dokąd ją sprowadzono 
usiłowała podejść do okna i z piętra rzucić 
się na ulicę. Zatrzymano ją jednak w czas, 
i całą, nietkniętą osadzono w celi pod klu­
czem.

A r t  * unieważnieni© małżeństwa
według obowiązujących obecnie 

ustaw w Polsce. Książka opracowana przez adwo- 
kata^Dra Elkona Margnliesa we Lwowie — do na­
bycia w księgarniach. 28834

(KD). W  KOZIE osadzono Antoniego 
Szycha za kradzież zegarków na kortach ten- 
nisowych (ul. Szymonowiczów) oraz Franci­
szka Frankowskiego za sprzeniewierzenie 
motoru elektrycznego na szkodę Hermana 
Wassermanna.

(KD). UDAR SŁONECZNY. Onegdaj po­
południu pod kościołem św. Elżbiety padł 
urażony udarem słonecznym ślusarz kolejo­
wy Władysław Serko. W  stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala.

GRON 2682
tępi rady kalnie muchy, komary, mole, pluskwy, 
karaluchy, prusak! oraz wszelkie inne owady.

i £
Aparei do formowania nosa

Z E L L O - P U N K T
od 20 lat w całym świę­
cie jako najlepszy uzna­
ny, koryguje wszelkie 
błędy w budowie nosa 
(nie kości). Aparat dzię­
ki 6 regulatorom może 
być stosowany do każ­
dego nosa. Komukolwiek 
zależy na estetycznym 
wyglądzie twarzy, nie 
pominie okazji, aby po­
prawić kształt swego 
nosa. Swicluie wypadło 

m. i. orzeczenie Pcor. Dr. med. v. Eck. Notar- 
jalne potwierdzone dowody skuteczności wy­

syłam gratis. 2612
Cena 16.50 wysyła za pobraniem pocztowym.
B. Pfusiewicz, PoznaA, M ł^slka s.I ---------------— —  --------------------------------------

Niedzielne wyniki sportowe.
Boiesna klęska Lwowa w spotkaniu z Krakowem. -  Czarni trium­
fują nad Polonją. -  Wisła kapitulują gsrzed Ł. K. Sem, leg ia  przed 
Wartą a Warszawianka przed Turystami. -  Cractwia remisuje z i. 
F. C. -  T. K. S. baje na głowę Śląsk. -  Kolarskie mistrzostwo 

Polski — lwowianie feez miejsc.
Starą tradycją uświęcone zawody między­

miastowe Lwów — Kraków, zaczęły wczoraj 
swą renesansową niejako epokę Dawny pu- 
har prof. Żeleńskiego, znużony długą wędrów 
ką ze Lwowa do Krakowa i zpowrotem, spo­
czął wreszcie na stare lata, przyczem za sie­
dzibę wolał obraó sobie gród podwawelski.

Ruchliwy Lwów postarał się jednak 
wkrótce o nowy „casus belli" i harce piłkar­
skie międz r dwoma miastami rozpoczęły się 
nanowo. Szkoda tylko, że pierwszy ich akt 
skończył się wczoraj dla nas 'aż lak bardzo 
żałośnie. N ic to, żo przegraliśmy; to „chodzi 
po ludziach", jak mówią, żal jednak, że prze­
graliśm y z przeciwnikiem, z którym nikt po­
ważnie się nie liczył, żal tem większy, jako 
że Lwów wystąpił w reprezentacyjnym rze­
czywiście składzie — boć przecie barw jego 
bronili starzy i wypróbowani, w bojach ogo­
rzali gracze Pogoni i Hasmonei.

Nie wiemy zaprawdę czern kierował się 
LZOPN, urządzając powyższs zawody wła­
śnie wczoraj i właśnie z taką reprezentacją 
Krakowa. Skoro krakowianie nie m ogli wi­
docznie ani rusz poruszyć serc swych ligo­
wych reprezentantów i zdecydowali się wre­
szcie wystawić przeciw nam drużynę złożo­
ną z graczy swej A  klasy okręgowej. Rze­
czywiście nikt inny, Ii Udko panowie z ul. 
Potockiego 10 m ogli wpaść na pomysł prze­
ciwstawiania tym juniorom krakowskim na­
szych starych kanon ligowych. Dla wszyst­
kich, zdaje się, powinno być jasnem, że je ­
dyną odpowiedzią na skład krakowski po­
winna była być i z naszej strony reprezen­
tacja lwowskiej A  klasy, wzmocniona ewen­
tualnie zdyskwalifikowanymi ostatnio gra­
czami Pogoni, Hasmonei i Czarnych. K to wie 
jaki wynik osiągnęłaby ta drużyna, a gdyby 
nawet przegrała, to trudno — tej re preze ij ja-
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c ji  m oglibyśmy to wybaczyć. Ale widocznie 
nie mial czasu na rozważania nasz Zw. Okr., 
zajęty gorliwie poszukiwaniem najbardziej 
odpowiedniego terminu dla reprezentacyjnej 
swej imprezy.

Z rozmaitych stron interwenjowano nas, 
dlaczego nie wybrano na termin zawodów 
Lwów — Kraków dnia 15 lipca, czyli przy­
szłej niedzieli, gdy we Lwowie niema ani jed 
nego spotkania ligowego!

Odpowiedź na to jest dość trudna. Możli­
we, że panowie ze Związku kierowali się tros 
ką o zdrowie graczy i publiczności, ze wzglą­
du na zbliżające się upały lipcowe.

Niechże więc chodzą narazie w cieniu 
własnej wielkości. Chłód jest im  — wierzy­
my — mocno potrzebny. W  zimie bowiem bę- 
dzie aż paradoksalnie gorąco. Czasy, gdy z 
dochodu jednego matehu Lwów — Kraków 
kupowało się kamienicą, minąły bezpowrot­
nie. Dziś nie wiemy, czy starczy nawet .— 
na czynsz.

Kraków-Lwów 4 :3  (3:1).
Kraków: Latacz (Craeovia), B ill (Garbar­

nia), Nowacki (Wawel), Nagroba (Garb.), Sel- 
li agor (Makkabi), Smoleń (Wawel), Krempa 
(Grzegórzecki KS.), Mysiak (Cr), Smoczek 
(G),Jachimek (G), Landmann (Mak.).

Lwów: Drapała (Cz.), Redler, Birnbach 
(Hasm.), Deutsehmann, Pras (Pogoń), Schnei 
der (Hasm.), Słonecki Steuermann (H.), Ku- 
char, Garbień, Szabakiewicz (P).

Młoda drużyna krakowska zwyciężyła zu 
pełnie zasłużenie, zabierając radośnie nową 
wazą prof. Żeleńskiego i srebrny wieniec lau 
row y „Gazety Porannej" do domu.

Zawody trudno nazwać interesującemi. 
Ciekawić m ogły najwyżej tylko ze wzglądu 
ito walką dwu, odległych od siebie klasą, wie­
kiem i mentalnością generacyj piłkarskich.
? Zwyciązko wyszła z walki młodość, za­

sobna w takie cnoty jak zapał, ambicja i o- 
flarność, poparte jednak również silnie rze- 
olywistą umiejątnością. Lwowianie odpowie­
dzieli na tą pełnią żywotności krakowiaków, 
apatją, brakiem jakiegokolwiek zaintereso­
wania sią i niezrozumiałą nonszalancją. Za­
wiodły w drużynie lwowskiej wszystkie linje, 
począwszy od bramkarza, aż po napad. W ła­
śnie jednak na tych dwóch odcinkach, raziło 
to. rzecz jasna, najbardziej. W  napadzie rzu­
cał sią jak zwykle rozpacznie na wszystkie 
strony W acek Kuchar. Trud jego ofiarny, 
był jednak tym razem marny. Rozjechanej 
zupełnie i nie grającej nawet na własną rą- 
ką czwórki swych towarzyszy nie udało mu 
filą sprzęgnąć w zwartą i jednolitą całość.

Nie chce sią wprost wierzyć, by ligowa re 
prezentacja Lwowa mogła tak bezapelacyjnie 
przegrywać do młodej i lekceważonej druży­
ny krakowskiej A. klasy. Chciejmy wierzyć 
źe był to tylko słaby dzień naszyeh gwiazd 
ligowych. Sposobność do przekonania o tern 
Lwowa, Krakowa i Polski całej nadarzy sią 
jeszcze nieraz. Niechże więc nasi gracze o 
tern pamiątają!

Bramkarze obydwaj byli bardzo niepew­
ni. Przy lekkich nawet strzałach widać było 
ich zdenerwowanie — tajemnice tego trzeba 
zdradzić — boisko Pogoni jest pod bramką 
do tego stopnia „pagórkowate", że bramkarz 
nie wie, czy w ostatniej chwili piłka nie u- 
skoczy w bok lub w górą. Drapała, zawiódł, 
wstawienie jego jednak do reprezentacji, po 
4-tygodniowym oki’esie dyskw alifikacji i bra 
ku treningu, jest zagadką. Latacz nie był 
lepszy, ten Latacz, który w B ułgarji był taki 
nadzwyczajny.

■•i Obrona Krakowa była od lwowskiej o 
całą klasę lepsza. \

Redler i B irnbacł w w j kopie nienajgor­
si — w wybijaniu piłek młodziutkim napa­
stnikom krakowskim bardzo słabi. Nowak i 
B ffl grali, jak lwy — trzymając w_ szachu 
taltleh graczy, jak Wacek i Dr. Garbień. Po^ 
niob lwowska nie chciała zawstydzać swojej 
ob^m y — jedyny Deutschman pracował, jak 
mifeł — Prass "awiudł, nie lepszy był sztuk­
mistrz Schneiuer. W  krakowskiej pomocy 
trudno kogokolwiek wyróżnić. Nagraba, Se-

linger i Smoleń pracowali bardzo uczciwie, 
doceniając naprawdę swego przeciwnika. Da­
li też należytą lekcję techniki, am bicji i wy­
trzymałości swej remonowanej lwowskiej 
przeciwniczce. Nawet napad krakowski, zło­
żony z młodzieży, był lepszy od napadu lwo­
wskiego, w którym grało 5-ciu wielokrot­
nych reprezentantów Polski. Jedyny Wacek 
„darł" jak mógł — jego jednak wysiłek był 
la nikły, by zdobyć zwycięstwo. Swoje w 

każdym razie zrobił — strzelił pierwszą 
bramką — dwie zaś załatwił Steuerman, któ­
ry pozatem był niezbyt ruchliwy. Słonecki 
słaby — Szabakiewicz zbyt powolny, Dr. Gar 
bień miał pecha w strzałach.

Sędziował niezdecydowanie p. Piotrowski 
z Łodzi. Widzów zaledwie 2000.

Czarni-Polonfa 3 :0  (1:0).
Polonja: Kisieliński — Miączyński, Bu- 

łanow — Seichter, Jelski, Nowikow — Zi­
mowski, Dittner, Szczepaniak, Ałaszewski, 
Krygier.

Czarni: Krasicki — Olejniczak, Konar — 
Kopeć, Witkowski, Ozajst — Ostrowski, 
Chmielowski, Nastula, Harasymowicz, W in­
nicki.

Piękne i zasłużone zwycięstwo Czarny cli 
nad jednym z najlepszych zespołów stolicy. 
Zwycięstwem tern udowodnili wczoraj Czar­
ni, żc słusznie należy im się poczestne m iej­
sce w lidze. Po pierwszych czterech nieszczę­
śliwych klęskach, wśród których są dwie zu­
pełnie bezpotrzebne, a to z IFC. i Śląskiem, 
odnieśli Czarni sześć zwycięstw i jedno re­
mis pod rząd. Jest to wyczyn zdaje się do­
tychczas w lidze jedyny. Oby tylko Czarni 
nadal kontynuowali swój zwycięski marsz.

W czoraj zwyciężyli Czarni pewną siebie 
Polonją w sposób zupełnie łatwy, dając przy­
kładową lekoję gry  ligow ej.

Bez sztuczek, wybujałej hiperkombinacji 
pracowali solidnie w napadzie, bardzo popra­
wnie w obronie, a najuczciwiej w pomocy i 
ogólnie zebrali piękny plon, zwycięstwo nad 
Polonją  3:0.

Zawody zaczęły się wybadywaniem prze­
ciwnika, przyczem Polonja, uczęszczając do 
dobrej szkoły swego profesora Kożelucha, 
zaczęła stosować szereg akcyj kom binacyj­
nych i grać zupełnie przyziemnie.

By dawać jednak koncert i zbierać okla­
ski, należy najpierw dokładnie władać in­
strumentem gry  przęa całe 90 minut. Nie­
stety gośoiom ze stolicy zabrakło animuszu 
do wyuczonej lekcji juz za kilka minut, za­
pomnieli o kombinacji, grze przyziemnej, 
zaozęli się natomiast bronić przed zaciekły­
mi atakami gospodarzy, którzy stosują obe­
cnie najskuteczniejszy system: ofenzywną
defenzywę. Chodzi przedewszystkiem o to, by 
nie utracić -pierwszej bramki, bo by r yskać 
prowadzenie trzeba aż dwie odbić. Dlatego 
lepiej samemu w szczęśliwym momencie wsa­
dzić przeciwnikowi 1 gola i uniemożliwiać 
mu potem wyrównanie i prowadzenie.

Pierwszą bramkę zdobył dla Czarnych 
Olejniczak z wspaniałego 18-metrowego rzu­
tu wolnego, piłką mial w rękach wyborny 
Kisieliński, nie m ógł je j jednak zatrzymać.

Już do pauzy dało sią zauważyć, że w 
Polon ji stanowią klasę dla siebie Kisieliń­
ski, lewy obrońca Bułanow i obydwaj skrzy­
dłowi, K rygier i Zimowski, chociaż ci dwaj 
ostatni nie m ogli zaohwyc — „nakryci" zu­
pełnie przez Kopcia IV. i Ozajsta,

Po zmianie m iejsc Czarni napierają o 
wiele silniej, czego rezultatem są dalsze dwie 
zwycięskie bramki. Drugą zdobywa Chmie­
lowski, wózkując sam z połowy boiska — 
przyczem Kisieliński nie wiadomo dlaczego, 
nie w ybiegł z bramki — trzecia zaś strzela 
Ostrowski z pięknej kom binacji W innicki— 
Nastula. W  ciągu dalszej gry < nadarza się 
jeszcze szereg obustronnycn doskonałych po- 
zycyj — tak Kisieliński jednak, jak i K ra­
sicki bronią przytomnie swych świątyń.

W  drugiej połowie Czarni mają zdecydo­
waną przewagą — a zdobyte dwie bramki są 
wlernem odzwierciedleniem gry.

Bramkarze obydwaj spełnili swe zada­
nie, Kisieliński puścił marnie rzut wolny

Olejuleżaka, pozatem jednak grał bardzo 
przytomnie, a przedewszystkiem efektownie. 
Krasicki mial więcej szczęścia, wychodząc z 
zawodów bez kapitulacji. Obrona Czarnych 
grała równorzędnie z obroną gości. Z czte­
rech obrońców wybijał sią Olejniczak — nie­
zły był Bułanow — Konopasek w wyprowa 
dzanin piłki bardzo dobry — wykop miał nie­
co niepewny. Miączyński nie dawał sobie ra­
dy z W innickim : Harasymowiczem. Pom oc 
Czarnych była o klasą lepsza od lejże P olo­
nji. Ozajst, Witkowski i grający w tym roku 
po raz pierwszy Kopeć IV . prześcigali się w 
ofiarności i ambicji. Bardzo poprawił się 
Ozajst — i jeśli wygładzi sposób porlawanin 
ciężko zdobytej piłki będzie jednym  z naj­
lepszych lwowskich pomocników. W itkowski 
w porównaniu z Jelskim był o klasą lepszy. 
Warszawianin plasuje dobrze piłki, o wybL 
janiu ich jednak niema pojęcia. Nowo uro- , 
dzony rep polski Seichter był na boisku, ale 
niezbyt było go widać, podobnie jak Nowi* 
kGwa. Napady różniły się mocno — Czarni 
mieli mocną trójkę a słabsze skrzydła, Polo­
nja naodw rói Zawodów nie wygrywają jed­
nak skrzy ułowi, lecz strzelcy, tych jednak 
Polonji zabrakło. Ałaszewski i Dietner, jako 
łącznicy, ustępowali mocno młodziutkiemu 
Szczepaniukowi, cala jednak trójka, nie mo­
gła sią przedrzeć pesąz obronę Czarnych. 
Skrzydłowi ZimowsKi i K rygier dośrodko- 
wali kilka razy dość pięknie — nie pokusili 
się jednak ani razu o strzał do bramki, nie 
mogąc do niej pod żadnym warunkiem do- 
jecnac.

W  napadzie Czarnych brylował, jak zaw­
sze Nastula, sekundował mu bardzo dobrze 
Chmielowski, nie gorzej Harasymowicz, któ­
ry cierpi jedynie na brak zmysłu gry zespo­
łowej — strzela jednak doskonale.

W innicki na lewem skrzydle mimo bra­
ku zaprawy ligow ej, grał mniej efektownie, 
ale za to więcej skutecznie, nie silił sią na 
piękne centry, podawał jednak piłki Harasy­
mowiczowi, który zużywał je  dalej. Ostrow­
ski na prawem skrzydle technicznie bardzo 
dobry, bojowo niestety za słaby.

Drużyna Czarnych przedstawia się na 
ogół bardzo dobrze, s?spół twardy, nieustę­
pliwy i dobrze zgrany może w niedzielą spra­
wić niespodziankę W arcie w Poznaniu.

Gra przez cały przeciąg gry bardzo ele­
gancka i spokojna, jak na przyzwoitych 
przeciwników przystało.

Zawodami kierował, jak^ nieomylna 'wy­
rocznia, Dr. Lustgarten z Krakowa. _ ^

W idzów około 1500 — czemu sią dz.wic 
nie należy — skoro Lwowski Zwią?ek urzą­
dził za szosą sobie i Czarnym bezpotrzebną 
konkurencję. Czas naprawdę postępować już 
w jakiś lojatniejszy sposób.

^isfriisSw i Ligi.
W arta — Legja  1:0 (0:0). Bramką dla W ar 

ty zdobył Przybysz. Zasłużone zwycięstwo 
W arty, w której najlepiej grał Fontowicz i 
Przykucki. W  L eg ji zadowolił Ziemian. Sę- 
dzia p. Rutkowski z Krakowa.

Craeoria — I. FC. 1:1 (1:1). Bramki strze­
lili Kałuża i Górlitz. Sędzia p. R etlig z Ło­
dzi.

ŁKS. — W isła 4:2 (4:0). W isła przegra­
ła, lekceważąc przeciwnika. Bramki dla ŁK S 
strzelili Moskal 2 i Aklek 2; dla W isły Czu- 
lak i Skrynkowicz. Sędzia p. Bilor ze Lwowa.

Turyści — Warszawianka 3:0 (1:0). Bram­
ki strzelili: Karasiak (2) i W ęglowski. Sę­
dzia p. Seidner z Krakowa.

TKS. — Śląsk 7:0 (1:0). Bramki: Obręb- 
ski (8) Suchocki (2), Rutkowski i Gumowski 
po 1. Sędzia p. Nawrocki z Poznania.

MISTRZ. OKRĘGU LWOWSKIEGO.
Przemyśl: Polonji — AZS (Lwów) 1:0 

(1:0). Misirz. kl. A . Sąazia por. Szyba.
Stanisławów: Lechja — Rewera 4:3. Mist. 

kl. A. Sędzia p. Bittmar.
Lwów. Pogoń II. — Czarni II. 2:2. Mistrz, 

kb A.
Stanisławów. He konch — Górka 5:2. Mi­

strzostwo kl. H.
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Zdradziecki aparat
W czasie zawodów 

kwalifikacyjnych 2-ch 
węgierskich drużyn 
footbalowych w Bu­
dapeszcie uniemożli­
wił bramkarz jednej 

drużyny swojemu 
przeciwnikowi strze­
lenie piłki do bramki 
w ten sposób, że rzu­
cił się na ziemię i 
chwycił go za nogę.

Ten niedozwolony 
chwyt za nogę był 
tak błyskawiczny, że 
tylko dzięki aparato­
wi fotograficznemu, 
który dokonał w tej 
zdjęcia, został odkry­
ty i przyłapany.

KOLARSKIE MISTRZOSTWO POLSKI 
NA SZOSIE.

Zawody o tytuł mistrza Polski w r. 1928 
organizowała wojewódzki komisja Tow. Kol. 
w Krakowie na trasie Kraków, Bochnia, Tar­
nów, Pilzno i zpowrotem do W ieliczki, razem 
200 km. Zawody rozpoczęły się o g. 7 rano na 
rogatce wielickiej — jeźdźcy startowali w 
odstępach jednominutowych w wylosowanym 
porządku.

W yniki szczegółowe:
1) Stefański (AZS. Warsz.) 7 g, 41 m. 48 s.
2) Kłosowicz (TZS. Łódź) 7 g. 41 m. 57 s.
3) Popowski (WTC. Warsz.) 7 g. 42 m. 5 s
4) Sobolewski (Kalisz).
5) Kalinowski (Warsz. Tow. Oykl.),
6) Śliwiński (WTC).
7) W iśniowski (Sosnowice).
8)Xgnatowicz (Pogoń, Lwów).
9) Piotrowski J. (Wawel, Kraków).

10) Jakubiec (Pastarnia, Kraków).
Zawody ukończono o g. 3 popoł.
M iejsca nagrodzono do dziesiątego włąoz-

nie. Organizacja sprężysta i dobra.
Nagrody rozdano podczas rautu w W ie­

liczce.
N OW Y LEKK OATLETYCZN Y REK ORD  

OKRĘGOW Y.
Sztafeta Pogoni 4x1500, w składzie Jaku­

bowski, Dobosz, W oron i Sawaryn, ustanowi­
ła nowy rekord okr. w ezasie 14 min. 6 sek.

PŁ Y W A C K IE  MISTRZ. DOK. YI. 
Przedbiegi 100 m. styl dowolny: 1) pod-

chor. W irth 49 pp. 2:21‘4; 2) Kuczma 48 pp. 2; 
3) Filipowicz, 51 pp. 1:55*2; 4) Bunzel, 51 pp. 
1:50*6; 5) Malcselon 48 pp. 2*18*2; 6) Koller, 51 
pp. 2*27*4.

Przedbiegi 100 m. styl klasyczny: 1) Ma- 
tlok 51 pp. 2*19; 2) Mytnik 51 pp. 2:22.

Półfinał stylu dowolnego 100 m.: 1) A. 
W irth 48 pp. 2:05*8; B. Kuczma 48 pp. 1:56*2;
2) Maksylon 48 pp. 2*06*2; Bunzel 51 pp. 1:48;
3) kapr. Filipowicz 51 pp. 1:45*2.

Przedbiegi na 400 ni., styl dowolny: 1) Fi­
lipowicz 8:50; B. Jarema 51 pp. 11:01*8; 2) A. 
Bunzel 7:44; B Mytni 9:05*6; 3) A. Rocko 51 
pp. 10:52*2; B. Schmidt 51 pp. 11:48*6; 4) A. 
Sowiński 48 pp. 11:48; B. Hincz 51 pp. 12:15.

Przedbieg 09 m. na wznak. 1) Purcba 51 
pp. 2:34*1; Ruczkowski 48 pp. 3:28*8; 2) Okoń­
ski st. szer. 51 pp. 5:17; Limanowski, 51 pp. 
2:32*2.

Mównica publiczna.
O UPORZĄDKOWANIE UL. KULPARKOW  

SKIEJ.
Mieszkańcy ul. Kulparkowskiej zwrócili 

się w swoim czasie do p. komisarza rządu dla 
m. Lwowa z prośbą o doprowadzenie do po­
rządku i stanu używalnego tej ulicy, która 
dotychczasowym wyglądem i stanem urąga 
najprym itywniejszym  zasadom higjeny, na­
rażając przytera tak mieszkańców, jak prze­
chodniów na niebezpieczeństwo zdrowia i ży­
cia.

Mianowicie wzdłuż lewej strony ulicy 
znajduje się rów, do którego chłopi, przyjeż­
dżający na targ do Lwowa, wrzucają resztki 
paszy i wszelkie śmiecie. To śmiecie przez czę­
ste opady atmosferyczne wychodzi na wierzch 
rowu i zalewa sobą całą ulicę. Ponadto nie­
chlujne jednostki wrzucają do tego rowu pa­
dliny zwierząt domowych i rozmaite nieczy­

stości, które w letniej porze przyczyniają się 
w znacznym stopniu do szerzenia bakcyli epi­
demicznych. Niedośó na tern, bo wieczór, w< - 
bec panujących ciemności, przechodnie wp: - 
dają niejednokrotnie do rowu skutkiem zsi - 
wania się podmulonej ziemi chodnika i bar­
dzo często ulegają wypadkowi.

Nieszczęsny ten rów nie został do dziś 
dnia przykryty, chociaż mieszkańcy odnosi­
li się z prośbą do poprzedniego zarządu mia­
sta przed dwoma laty, a właściciele realno­
ści od nr. 3 do 19 włącznie zobowiązali się za 
płacić część kosztów nakrycia rowu.

Na skutek prośby, wniesionej do p. komi­
sarza rządu, Magistrat przed kilku miesiąca­
mi zawiadomił petentów (1. 143.761), że od­
niósł się do państwowego zarządu drogowego
0 zarządzenie naprawy nawierzchni drogi kul­
parkowskiej. Po ułożeniu kanału w tej ulicy, 
którego budowę miano rozpocząć z wiosną br, 
droga miała być uporządkowana, a rów zasy­
pany.

Minęła jednak wiosna, ku końcowi już się 
ma lato, a nie w tym względzie nie zrobiono
1 niemożliwe stosunki w ulicy Kulparkow­
skiej trwają nadal. Może więc notatka niniej­
sza przypomni sferom magistrackim ich obiet 
nicę.

Program radjokoncertów.
WTOREK, 10 LIPCA, 1928.

W ARSZAW A. Kom.: 13*00; 15*00; 19*30; 
22*00—22*30.

Od.; Francja a wojna światowa 17*00; 
z Pozn. 17*25; Rozm. 19*00.

K .: Muz. polska 18*00; z Pozn. 19*50;; Muz. 
tan. 22*50; i •>

KRAKÓW .'Kom.: 13*00; 15*00; 19*30; 2*00 
— 22*30. «

Od.: Dla rodziców 17*25; Rozm. 19*00.
K .: Muz. gram. 12*00; z Warsz. 18*00; z P o­

znania 19*50; Muz. tan. 22*30. 6'
POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 22*45.
Od.: Gimn. por. 7*00; W  kraju palm 17*25; 

Lekcja jęz. ang. 19*00; Nadpr. 22*45;
K .: Trio 13*00; z Warsz. 18*00; Oprea 19*50 

Muz. tan. 23*00.
K ATO W ICE. Kom.: 16*40: 19*25; 22*00.
Od.: Nadprogram 17*00; z Pozn. 17*25; Roz­

maitości 19*00;
K .: z Warsz. 18*00; z Pozn. 19*50; Muzyka 

tan. 22*30.
WILNO. Kom.; 39*30; 22*00;
Od.: Z Pozn. 17*25; Chwilka lit. 17*55; Aud. 

lit. 19*05;
K.: Muz. gram. 17*00; Mandolinistów 18*15; 

z Pozn. 19*50. Muz. tan. 22*30.

Naczelny redaktor;
BRONISŁAW LASKOWNICKL 

Odpowiedzialny redaktor s
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

CENNSK O G Ł O S ZE Ń  i
1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stron ie .................................................... zł. 1*20
1 
1
1
1 „  „ „ 37
Ogłoszenie drobne za s ł o w o ................................................................

„ matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo

w tekście
w nadesłanem (tylko jednosz palto we) .
w nekrologach . . .
za tekstem ................................................

0*75
0*60
0*50
0.18
0*10
020

Ogłoszenie drobno dla poszukujących pracy -  słowo 
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej .„ * „ niedzielę najmniej

zł. 0 05 
1-09

„ 150

Pierwsze bIowo I słowa podkreślone liezy sle podwójnie, Ceny ogłoszeń w niedziel* 
o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzeżone dolicza się ł50] ,.  Zagraniczne o 25“/0 droższo. Drobił* 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plaiu, zuamion elektrH3ampą kwarę, 28248
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN ss
Gródecka 43. Prześwietl. Roentgenarn.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
ł l r  f ó n S r le ł a in  b. elew. klin. wied. i beri. 
U lz  U U iU d lC lI i  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
! iwięta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31 -42. 28804

Stomatolog Dr. REN NER
Kętrzyńskiego 21, (róg pi. Unjl Brzeskiej)

D E N T Y S T Y C Z N E  A M B U L A T O R J U M
Ceny zniżone za legitym acją. 2719 

Soecjallsta chorób skórn., wsner. I kosmetyk1

Dr. Henryk Spund - Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
pi. Marjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 

I Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. 28417

W chorobach skórnych I wenerycz. dla kobiet 
Dr, REGINA R E K H E N S T E I N - N A D L O W A
ordynuje P L A C  H A L I C K I  7 (nad Kawiarnią 

Centralną). Telet. 81—30.________2718
W  chorobach wewnętrznych I dzieci

Dr. A. WEINBERGER & 2 T T
ordynuje od 8—12 i 3—5 f2Ś802

Prześwietlanie Roentgenem. — Lampa kwarc.

Dr. S. Akselrad s f tS T r iitó
Szczepienie ochronne. 2691 Lampa kwarcgjira. 
Lwów. Kopernika 1 (Pas. Mikolascha). Tel. 51-12.
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Salon Kwiatów i Skład Nasion
JOZEF K L IM O W IC ZFIRMY

Ę " “ °Sr£w4onShdaii przy pl. Bernardyńskim L.1
(obok apteki YVP. Dra Poratyńskiego). 29010

Polecając mój Salon Kwiatów i Skład Nasion specjalnej uwadze 
Szan. Klienteli, zadaniem mojem będzie i w przyszłości wywiązać się ku 
Jej zupełnemu zadowoleniu. Firma J ÓZ E F  K L I M O W I C Z

Salon Kwiatów i SkłaiS Nasion Lwów, pi. Bernardyński L. 1.

Piegi, liszaje,
pryszcze, plamy wą- 
troblane i czerwoność 
skóry — usuwa nieza­

wodnie 54
KREM WSCHODNICH 

PIĘKNOŚCI
Dra B E !  S E  RA-
Cena słoika zł. 2*20*

Wyrób i skład:

Apteka Beisera
Leg]onu w 23

L. 2103 28,

Ogłoszenie.
Gmina Kleparów przeprowadza parcelację 

gruntu p:zy placu Kazimierza, lewa strona Pełtwi, 
w myśl u iwały Rady gminnej zatwierdzonej przez 
Wydział Rady powiatowej L. 4157/28/k 20 parcel 
budowlanych od 77 do 150 sążni kwadratowych. 
Powyższe parcele w drodze przetargu licytacyjnego 
będą do nabycia w dniu 17 i 18 lipca b. r. o go­
dzinie 4 po południu. Plany parcelacyjne jakoteż 
wszelkie informacje zasięgnąć można w urzędzie 
gminnym w godzinach urzędowych.

Kleparów, lipiec 1928.
Zwierzchność gminna 

29048 W o ja k .

h u r t  2668 d e t a i l

T E N N i S I Ś C I !
R A K I E T Y ,  MESZTY i przy - 
b o ry  sportow e kupuje się n aj­

tan iej u firmy

JŁKńb ftosenman

30 J 00 z l.
pożyczki za zabezpieczeniem hipotecznem poszu­
kuje poważne przedsiębiorstwo przemysłowe. Li­

sty do Administracji pod „Hipoteka*1. 29032

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa — Wydział i.
LPR. 5592 28, Lwów, dnia 6 lipca 1928 r.

Konkurs.
Zarząd miasta Lwowa ogłasza niniejszem 

yhonkurs na stanowisko dyrektora miejskich 
Zakładów Opieki nad dziećmi przy ul. Ra­
deckiej 1. 40,
l Kandydaci Y /inni wykazać się dokumen­

tami stwierdzającemi:
1. Obywatelstwo polskie,
2. nieskazitelna przeszłość,
3. studja: a) seminarjum nauczycielskie 

z egzaminem końcowym, b) lub szkoła średnia 
z egzaminem dojrzałości, c) względnie w y­
kształcenie akademickie z egzaminami,

4. wykształcenie fachowe dla wycho­
wawców internatowych,

5. conajmniej 2-letnia praca społeczna 
w dziedzinie społecznej lub 2-Ietnia praca 
w charakterze wychowawcy lub higjenisty 
w zakładzie opiekuńczym,

6. nieprzekroczony 40-ty rok życia.
Do posady tej przywiązane są pobory 

VII stopnia względnie dla kandydatów o aka- 
demickium wykształceniu VI stopnia szczebel a. 
urzędników państwowych wraz z 15 proc. do­
datkiem komunalnym, mieszkaniem w naturze, 
opałem i światłem.

Posada narazie niestała zaś po roku za- 
dowalniającej służby w razie dobrych kwalifi- 

•feacyj może nastąpić stabilizącja.
Obowiązki dyrektora miejskiego Zakładu 

Opieki nad dziećmi określa regulamin, który 
...można przeglądnąć w Wydziale Opieki Spo­
łecznej Magistratu miasta Lwowa pi. Halicki 
10, I piętro.

Termin wnoszenia podań do 15 sierpnia 
1928 r.

R om a n  F ra n k ow sk i w. r.
2803. Zastępca Komisarza Rządu.

PRZETARG OFERTOWY.
Zakład Pensyjny dla funkcjonarjuszy we 

Lwowie, ogłasza Przetarg Ofertowy na wykona­
nie instalacji elektrycznej przy budowie do­
mów czynszowych Zakładu we Lwowie przy 
ul. Stryjskiej. Wnoszenie ofert do dnia 20 lipca 
1928, godzina 11-ta do Zakładu Pensyjnego we 
we Lwowie, ui. Piekarska i. 1 a. Otwa-de 
ofert nastąpi w obecności Oferentów w biurze 
Zakładu dnia 20-llpca o godzinie 12-ieI. Wa­
runki i przedmiar do nabycia za opłatą 10 zło­
tych w Biurze Kierownika Budowy P. Inżyn. 
Adama Opolskiego we Lwowie, ulica Zyblikie- 
wicza i. S, II. p.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty względnie nieuwzględnienia żadnej 
z ofert. 2807.

Sądowa Hala Aukcyjna we Lwowie, ul. Są­
dowa 1. 7, parter. W dniach 10, 11, 13. 17, 18, 20, 
24, 25, 26, 27, 3t lipca 1928 zawsze o godz. 9 rano 
sprzedane będą: rozmaite meble i sprzęty domowe 
urządzenia biurowe, sklepowe, kasy ogniotrwałe, 
maszyny do pisania, szycia, wyciskania liter, to­
wary tekstylne, korzenne, żelazne, galanterja, for­
tepiany, pianino, złoto, srebro, futra, ubrania, płasz­
cze, obuwie, gramofony, rower, radjo-aparat, dy­
wany, obrazy, książki, czekolada, cukry, sieczkar­
nia, warsztaty7 stolarskie worek mąki, papier, ze- 
szyty, beczki octu, hamaki, siatki na ryby i inne.

2804.

Polska Linja Lotmsza „Aerolog.
R O Z K Ł A D  L O T Ó W :

Ze Lwowa do Warszawy 
„ Krakowa 

Z Warszawy do Lwowa 
Z Krakowa do Lwowa

Czas odlotu
godz. 9'45 

„ 7-30
.  1 5 '-  
.  11-30

Czas przy!.
godz. 12'45 

„ 1030
„ 1800 
„ 14-30

Z Warszawy bezpośrednie codzienne połączenie do 
Gdańska. — Z Krakowa bezpośrednie codzienne 
połączenio do Wiednia. — We wtorki, czwartki 
I soboty o godz. 7*45 odlot do Brna—Wiastaia.

Komunikacja codziennie z wyjątkiem niedziel.

ORANŻADĘ MARKI HOBE
z naturalnych pomarańcz oraz Cytrynadę I Gre­

nadynę poleca Reprezentacja na Polskę: 
STETTNER i Ska, Lwów, Brajerowska Boczna 4
Cennik i próbki na żądanie. Zastępcy poszukiwani.

2809

KŁOSZENIE
PRZETARGU.

Ząkład (Jazowy M iejski
we Lwowie

ogłasza niniejszem przetarg, na oddanie w przed­
siębiorstwo robót przy przebudowie starej piecowni, 
przy ul. Gazowej we Lwowie. Plany, warunki, 
szczegółowe, oraz wzory ofert są do obejrzenia 
w biurach Zakładu Gazowego miejskiego od godz. 
10—1-szej przed południem, począwszy od dnia 
7. lipca b. r. Oferty należycie ostemplowane, w za­
pieczętowanych kopertach, raz wadjum w wyso­
kości 5 ‘/o sumy oferowanej w książeczkach Miej­
skiej Kasy Oszczędności należy wnieść do Zakładu 
razowego Miejskiego we Lwowie, najpóźniej do 
nia 12. lipca 1928. go godz. 12-tej w południe. 

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi 13 lipca br. 2812 
We Lwowie, dnia 6. lipca 1928.

Dyrekcja Zakłagu Gazowego 
2812 miejskiego we Lwowie.

Do Jaworowa r s Janów- 
Szkło.

kursują autobus od niedzieli dnia 
8. Hpca br. — Odjazd ze Lwowa 
godz. 9'30 przedpoł. —  M i e j s c e  
p o s t o j u  ul. Dzieduszyckich obok 

Muzeum Przemysłowego. 28993

Czas
odnowić
przedpłatę!

Kio e r a  wesoło spędzie wakacje
niech spieszy do znanej firmy 2820

^SYRENA" Lwów Kazimierzowska 13 TE!SJM
I :tóra sprzedaje na najdogodniejszych warunkach Oil E zł. tyg. lub mies.
G R A M O F O N Y  łubowe, beztubowe, walizkowe, 
P Ł Y T Y  ud 10 sztuk na dogodne spłaty,
W 0 W E R Y oraz części rowerowe na dogodne spłaty.

Epokowa nowość oświetlania!
Żarówka do regulowania siły światła z pa­

tentowanym przełącznikiem 27S7

„V ft fRA-STELLA“
Żarówka ta posiada 4-biegunowy wyłą­
cznik, którym niezależnie od wyłącznika 
instalacyjnego można siłę światła regulo­
wać na 4 nasilenia, a mianowicie: 15, 
30, 45 i 60 W ntt lub też na 25, 50, 

75 i 100 W att,
- - - - WYŁĄCZNA SPR ZE D A Ż---------
MIECZYSŁAW D E B L E S S E N ,

Kraków, Sławkowska 1U, Tel, 867. 
LWÓW KATOWICE BYDGOSZCZ 
Kołłątaja 7. Mariacka 2S. Jagiellońska 18 

Żądać we wazystkloh ahładach 
elelitrot schnlomyoh i



14 „WIEK NOWY* Nr. 8113 z dnia 10 Iipca 1928.

JEDYNE NA ZŁE DROGI
SAMOCHODY
4-osobo\ve 4-drzwiowe z 2 kolami rezerw, instalacją Boscha, kryte 
skórą, emaliowane Ducco. Zużycie benzyny 7 Ltr. na 100 kil. 28017
Reprezentacja, Lwów ul. Ja g ie liń sk a  7. — TaS. 305.
i:____________ D O S T A W A  NATYCHMIASTOWA. = = = = =

ROWERY światowej sławy 
NAUMAN-GERMANIA
-?£* VI01IN i TiSSER Bernsteina 1.

------
U RZĘDNIK zo znajom o­
ścią  buchalterii, księgowy 
7. ładnem pismem, poszu­
kuje jakiegokolw iek zaję­
cia popołudniowego. L isty 
pad „K sięgow y“  do Adm : 
W ieku. 28818"

1 OT* 165 zł. “O T
1 H A  B O S 8 0 N E  R A T Y
| m a ^ e p s z e  k u r s y
9 K IS R O W C . W
| S A M O C H O D O W Y C H  
8 J . H a it l in g e r a  Lwów, 
I Kopernika 16. Wpisy 
j codziennie, piszcie o 
j informacje. 25694

UCZNIA «fo praktyki — 
przyjm ie tap ieei, ulica 
Ormiańska 15. 28S64
CHŁOPCA zdrowego uczci 
*~ego, przyjm ie zaraz f ir ­
ma CENTRUM pl. Bern ar
dyń ski 17. 28786
A P T E K A  przy pl. &w.

rauta. *28909

POSZUKUJĘ panienkę — 
lat 15, do sklepu masar­
sk iego do praktyki. Leona 
Sapiehy 28, W esołowski.

2893J

PO TRZEBN Y rraktykant 
do sklepu z  lampami. Plac 
M arjackl i. 2897.1
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca gotow ać, może 
być dochodząca, potrzebna 
Listy pod O. K. do Adm. 
W icku. 28824

E K SPED JEN TK I z dłuż­
szą praktyką do sklepu 
wędlin potrzeba od zaraz. 
Z kaucją m ają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw Nahirny, 
Sam bor. 2723

ŚLUSARZY m łodszych — 
przyjm ie fabryka E L E K ­
TRON. Listopada Nr. 97;

28811
POW AŻNE biuro inform a 
cy jn o  poszok u jo zdolnego 
akw izytora pod dobrym i 
warunkam i. L isty do Adm  
W ieku pod „A k w izy to r4.

2897.1

POtMOCNIKA de szyldów 
przyjm ie Em aljernia we 
Lwowie, Listopada 97, — 
tcl, 32-33. 28847
CHŁOPCÓW do nauki rze 
m iosla przyjm ie fabryka 
ELEKTRON, Listopada 97 

28831
POSZUKUJE się chłopców 
z ukończoną III . wydział, 
do praktyki elektro — 
m onterskiej (ty lko ze Lwo 
wa). Zgłoszenia: Józef 
Łachmanu, Piekarska 1;

28961
UCZNIA z lepszej rodziny 
do ziotnictwa przyjm ę. — 
Fr. Dąbrow ski, p lac Aka­
demicki 3. 28969

/ UCZNI do terminu tapi- 
cerskiego przyjm ie się od 
zaraz. Zgłoszenia: T. K y- 
siak i S-wio, Lwów, plao 
Smolki 4, m iędzy 3—5. — 

2SS41
K ILK U  chłopców  — do 
nauki ślusarskiej przyj - 
mfo się zaraz. Sykstuska 
Nr. W. 28833PODRĘCZ N Ą posznku jo  — 

pracownia kuśnierska, ul. 
lo g jo n o w  23, I I . j>. 2S960 P OS KU K U JĘ prak ty k an ta 

lasowego. Borsukowski, — 
Lwów, Barska 6. 287S7PRZYJM Ę zdolnych ehfap 

ców  do nauki blaeharstwa 
Sławik, Ossolińskich 8. — 

2901|
POTRZEBNA kor os ponde u 
tka — stenołypistka p o l­
sko — niem iecka, m ożli­
w ie ze znajom ością fran ­
cuskiego ! praktyką zagra 
niczną. W ym aganą samo­
dzielność i szybko orien­
tacja . Przód stabilizacją 
okres próbny. Listy pod 
„Makajan** d  Adm inistr: 
Wtoku. W78J

POTRZEBNA dobra siła 
handlowa ze znajom ością 
buchalterii i koresponden­
c j i ;  kaucja większa wym a 
gana; posada stała. Z g ło ­
szenia od 9—10 rano, plac 
M arjacki 9, sklep z lam pa 
m i.' dawniej Ditmar. 28870

.TĘZTTC ŁACIŃ SK I jest 
do obsadzania na rok sak. 
1928/;) w hum. gim naz. w 
Przem yśl anaelU Reflektan- 
tki z odpowiedniom i stu­
diami zgłoszą się w  Dyrek 
eji do dnia 30. lipoa b. r. 
D yrekcja , 29043

POSZUKUJĘ zdolnej pan­
ny do szycia. Kesslor uL 
Nęckiogo 3. 29068:
RZĄDCA, dobrze poleco­
ny, z kaucją, do m ałego 
majątku potrzebny. Dokła 
dna oferty  pod „D obry  
rządca 3o0OO*4 do A d  m in: 
W ieku. 29067
DO A M E R Y K I wyjazd 
zbyteczny, gdy i  I w P ol­
sce m ogą zarabiać dolary 
panie energiczne i usto­
sunkowane przy sprzeda­
ży  nowości wamskien. — 
Listy pod „A m eryk a" do 
Adm, W ieku. 29066:
PRZYJM Ę 
Owocarnia, 
Nr. 7.

dziewczynkę;
Kętrzyńskiego

28920:
OD ZA R A Z przyjm ę prak 
lykantkę do zakładu fry ­
zjerskiego damskiego. UL
W iśniow iecka 3. 28900:
UCZNIA na praktykę ślu­
sarską przyjm ę. Ulica 
Sykstliska 05. 29073:
ZDOLNĄ bufetową p rzy j­
mie zaraz Gruft, Sykstu- 
ska 4. 29082:

F A B R Y K A  w yrobów  pa­
p ierow ych Japońska 7, — 
poszukuje służącego. 29042

ZDOLNĄ podręczną pannę 
do opinania kapoluazy — 
przyjm ę. R ubinger, ulica 
Skarlikowska 19. 29641:

F A B R Y K A  wyrobów pa­
pierow ych „Papeteria*4 — 
Berka Joseiow icza 12—14, 
przyjm io dziewczęta do 
introligator ni. 28980:

DZIEW CZYN KĘ do nauki 
kraw icczyzny poszuku.il. 
B irkenćwna, Piekarska 17.

29040:

POTRZEBNY CZELADNIK 
K O M IN IA R SK I do miasta 
pow iatow ego, — któryby 
m iał odpowiadać kw alifi­
kacje do objęcia  kierow ­
nictwa. K aw alerzy m ają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia 
listowne: Szm idzióski, Ku 
rowi co obok Lwowa, 23030

ZA K Ł A D  haftów P ławi A 
skiej, przyjm ie na stale 
kilka panien do haftów 
białych i kolorow ych . UL 
K róla  Leszczyńskiego 6 — 
I. p „  od 2—6. 29028:
P A N IE N K I do szycia 1 
nauki przyjm ie pracownia 
bielizny Bema 14. 28992:
SŁU2AGA do wszystkiego, 
z gotowaniom , boz prania, 
dobrze polecona do 3 osób 
potrzebna. Zgłoszenia ul. 
W ólecka 6, I I . piętro, — 
Bachowa. 29971:

POTRZEBNA dziewczynka 
lub chłopka piętnastoletni 
do posług sklepowych. — 
Magazyn Nut, ul. Roma- 
nowieza 11. 29058:
PODRĘCZNĄ I dziew- I 
ezynkę do nauki przyjm ie 
pracownia sukien, ulica 
Krasickich 25. 29057:
F A B R Y K A  wody sodowej 
Bóżnicza U, poszukuje 
pannę lepszą do blokowa­
nia, siedziarkę, do m ycia 
flaszek i chłopca do ko­
nia. 29056:
SALON fryzjersk o  — dam 
ski, p l. M arjackl 5, poszu 
kuje zdolnej m aniknrzy- 
stki od zaraz. Stier. 29951

PAN NA pisząca biegle na 
maazynlo i znająca też do 
brzo jozyk niem iecki zo­
stanie natychm iast przy ję­
ta. Zgłoszenia osobiste od 
4—5 biuro archi.tekty Ula- 
ma, Zyblikiew icza 27. —

29081:
POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego z dobrem go­
towaniom. W illnerow a, — 
Skarbkowska 35. 29080:

NOWt 41, PREMJÓWKI
meżna n nas subskrybować do 15 b. m.
na warunkach oryginalnych po 100 zł. albo 
nabyć na spłaty miesięczna Pierwsza rata 
Z kosztami 22 zł. dalsze po 7 zł. Nabywcy 
otrzymają po wydrukowania sztuk doku­
ment zawierający serję i numer z prawem 

gry już 1-go października.
Głów na wygrana 200.000 zł. w  z łocie .

D O M  B A N K O W Y  2782

S0HUTZ i CHAJES

PŁATNEGO chłopca do 
praktyki przyjm ie natych­
miast zakład fotogra ficz ­
ny i powiększeń — Jtoma- 
nowicza 11. 23079:

BEZIN TERESOW N I! i 
Czytelnikom  „W ick u  No­
w ego". Napisz im ię, na­
zwisko, miGsiąo urodzenia, 
otrzymasz darm o broszu­
rę. określenie charakteru, 
zdolności. przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. A dresu j: W ar 
szawa. R edakcja „W iedza 
T ajem na". Skkzynka pocz> 
towa 571. Załączyć n in ie j­
sza ogłoszenia, znaczek po 
cztowy na przesyłkę. 1782

DO N AU K I ślusarstwa zo­
stanie przyjęty uczoń. — 
Firma K onopacki, Dwer­
nickiego 7. 29075
POM OCNIKA i ucznia śłu 
sarskiego poszukuję. — S. 
Stein, Owocowa 16. 23092:
DOCHODZĄCĄ Piekło, -  
K róla Leszczyńskiego pro- 
Bzę. Zyblikiow icza 29. — 

29009:

W YD ZIE R ŻA W IĘ  M A G A ­
ZYN m urowany lub drew ­
niany z w ygodnym  dostę­
pem, wielkości około 100 
m. kw. L isty do A dm in: 
W ieku pod „M agazyn14. —i 

* 28821
CHŁOPCA z dobrego do­
mu przyjm ie zaraz Galan­
teria — Geler, Serbska 15.

29085: A KU SZE RK A przyjm uje 
pnnio na czas słabości. — 
Jozafata Nr. 3, parter —? 
Dcutschman. * 28523

KELNER m łodszy, lub 
starszy chłopak z ukończą 
ną praktyką restauracyj­
ną zostanie przy jęty . Ul. 
Leona Sapiehy 31. 29071:

ZA  ZŁOTO, srebro, b ry ­
lanty płaci najwyższe ce ­
ny  Mandol, Sykstuska 33, 
Dom Jagera. 26873UCZNI przyjm io śłuaarnia 

przy ul. Św. Piotra 27. — 
287Ę PR ZE D ST AW IC IE L  pow a­

żnej fabryk i samochodów 
am erykańskich, poszukuje 
spólnlka z  kapitałem 3 do 
4,000 dolarów. Listy pod 
„P oparcie bankowe za pcw 
nioue4* do Adm. W ieku.

28971

50—40 ZŁ. dziennie zarobią 
wym owni przy sprzedawa 
ni u pole lipnego artykułu 
konsumontom. Zgł. do Ad- 
min. pod „Wymowni**. — 

29076:
MANIIC UJiZ YSTKĘ zdol- 
aą przyjm ę zaraz. F ryzjer 
Kościuszki 5. 23103:

NOWO otwarta M leczarnia 
jadłodajnia, Zyblikiow ieza 
Nr. 4. 28953

K R A W IE C  spodniowy po­
szukuje zdolno wykaiiezar­
ki. Lanner, Ormiańska 30.

29100:

POKARM  D LA  PSÓW — 
„Oania" w większych han 
ulach do nabycia. 28912
AKU SZER K A Lutkowska. 
przyjm uje paplo; Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter.

25394

KRAWC2SYNI damska po­
szukuje zdolną podręczna.. 
Lanner, Ormiańska 30. — 

29039: A K U SZE R K A  W agner owa 
przyjm nJo panie na czaa 
słabości. Sobieskiego 33 —* 
parter. 28328

CHŁOPCA do posyłek do 
16 lot poszukujem y. Ogło­
szenia ze świadectwami o 
grodz. 7 wieczorem . Dru­
karnia, Piekarska 3. 29097: W YD ZIE R ŻA W IĘ  konce­

sję techn. dentystyczną na 
Małopolskę. L isty do Adm 
W ieku pod „Dentysta*4. —> 

29035:

DWU praktykantów p rzy j­
mie księgarnia Rnbina — 
Lwów, B atorogo 4. 29098:

Znaczki dla psów
F a : ANDRZEJ BERLIŃSKI, Lwów

Warsztaty: Szewczenki 1.
Biuro : ul. Słowackiego 4. 2806

PRZYJM Ę knoliafkę do 
wazystkiego z doli remi —* 
świadectwami. S lipińskie­
go (!, drzwi 6. 29095:
DOCHODZĄCA uczciwa — 
czysta poszukiwana. Na 
B ajki 28, drzwi 15. 29094:
M EP.EZKARKI, toledziar- 
kl, hafciarki przyjm ę, — 
nauka bezpłatna. Bartel, 
Potockiego 30. 2S093:

CHOROBY W ENERYCZNE 
i zastarzałe skórne, neura 
stonję seksualną — loczy 
specjalista Dr. Frisch, — 
W atowa 11. Teł. 55-25. — 

29004

A K U SZE R K A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27, parter 
na prawo, przez podwórze 

28821

500 DOŁ, włożę do zysko­
wnej spółki. l is t y  pod 
„Zgoda** uo Adrn. W loką.

28914

W YJEŻDŻAJĄCYM  pole­
cam bajecznie laaio ką- 
piolow e kostium y, kapuzy, 
meszty gumowa. Liclit. —i 
Hot mań ska 22. 2S984:

W BAN KACH  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności w ykupuję; dopłacam  
najwyższą wartość; stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski A nslroichoi — 
Kazim ierzowska 5. 28870
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KANDYDACI
na SZOFERÓW "W®

ZWIEDZAJCIE K y  R S  Y  
W  S A M O C H O D O W E
Siiź. Aleksandra JUHREGfl 
Lwów, ulica Kopernika 54.

(ob o le  remizy tramwajowej), a przekonacie się 
naocznie, że jest to największa i najlepsza 
szkoła szoferów w Małopolsce. Opłata ratami. 
Uigi niezamożnym. Wpisy codziennie. Infor­
macje i programy udziela Zarząd Kursów. — 
Sal wykładowe, warsztaty i garaże na miej­
scu. — Zwiedzać można cały dzień. Początek 

nowego kursu dnia 17. iipca. 29052

STENOGRAFJ1 listowne 
najdoskonalsza wyuczenie: 
Instytut Stenograficzny — 
W arszawa, Krucza 26 —
(Również lektura). 2662

N A P R A W IA , czyści, ctrzy i AK AD E M IK  piszący na. * . a n,vi.7w inoCfłTrnin AtirfiiT/nio iulri qżo dyw any perskie, smyr- 
neńskto, kilim y oraz fa ­
bryczne, prędko, solidnie, 
tanio Borkowska, plac 
Borna rdy ński 12, naprze­
ciw  Hotelu Kralrowskiogo, 

29054:
BOKS w Pałacu Sporto­
wym  do w ynajęcia. Zielo­
na 59, Tfll. 871. 23077:
A K U SZE R K A  SEKUŁA -  
p rzy j mu jo  panie. Gróde­
cka 49, I . p. 27953

PAN NA lat 26, posiadają­
ca własno mieszkanie, po­
zna mężczyznę na rządo­
wej posadzie w celu rnatr. 
Listy pod „A n k a " A dni: 
W icku. 23063:
INTEL, w iedenki, w bra­
ku znajom ości. zawrze 
znajomość zo starszym za 
możnym  ranom . Col matr. 
L isty pod „Sam otna4'. —* 

289G7:

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wydaną 
przez P. K . U. Lwów — 
Edward SOCHA. 28829
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową P. K . 
17. Lwów miasto, Dawid 
SCHARGKL. 29047

maszynie, poszukuje jakie 
go kol wiek zajęcia od za­
raz. L isty pod „P iszący14 
do Adm : W ieku. 28899:
MŁODY intol., z świade­
ctwami, poszukuje m iejsca 
w oddziale lakiorniczo — 
tapiccrskim . Listy pod 
„Tapicorstw o41 do Admin: 
W iokn. 29046:

PA N N A z kursem handlo­
wym, pisząca na maszynie 
poszukuje popołudniowego 
zajęcia. Zgłoszenia do ~  
Admtn. W ieku pod „P il­
ność*. 29096:
EM ERYT wojskowy, ka­
waler, poszukuje posady 
jako lośny, ga jow y, ma 
gazynier, i^>rtjer lub in­
ną, wym agania skromne. 
Łaskawo zgłoszenia Ada­
mek, Lwów, Jóaafata 10;

28853

SZYBKO I PEW NIE wy­
uczy każdego listownie 
buchalterii — stenograf ji, 
korespondencji. — Po u- 
kończoniu świadectwo. — 
Listowna nauka handlo­
wa. $•. Kari ta nu — Prze­
mysł, ul. W odna 8. 2767

RODOW ITA W iedenka — 
udziela konwersacji nie­
m ieckiego oraz lekcji gry 
na fortepianie i skrzyp­
cach. Szopa, ul. Polna 7;

28888:

NIEMIECKIEGO wyucza 
szynko, gruntownie absol­
went gorm anislyki, kon­
wersacja, korespondencja. 
Listy pod „Germ anista41 
do Adm: Wieku. 29072

DO W YN A JĘ C IA  duży 
pokój i kuchnia oraz je ­
dna stancja odnowione — 
w Lowandówee, u l. P ia­
stów ?. W iadom ość Lwów, 
Kasztelańska 10 u dozorcy 

28831

K A W A L E  li poszuk u jo  po 
koju w centrum lub I. — 
albo IV . dzielnicy. Listy 
proszę z podaniem warun­
ków pod „Stanisław*1 do 
Adm : W ieku. 22023:
DWU solidnych panów — 
poszukuje pokoju bezwzglę 
dnie oddzielnego. Łazien­
ka pożądana. Listy pod 
„80* do A dm : W ieku. — 

2895G:

Najtaniej PRZERABIA
K O Ł D R Y , MATERACE w  je d n y m  dniu  
[ /  ©  Lwów, ul. Kopernika ( .4 .
8% . t ó A s Ł S a il iJ K i t e l e f o n  51— 10. 50040

WÓZ gospodarski sprze­
dam tanio. W iadom ość — 
Na bielaka 9, I . p. 28067

POSZUKUJĘ -  większoj 
stancji; zapłacę roczny 
czynsz. L isty pod 35. W. 
do Adm: W ieku. 29024:

ELEGANOKI pokój pod- 
najm ę zaraz solidnemu 
panu. Sapiehy C5, II . p „  
na Iowo. 29007

LOKAL w śródmieściu — 
Salon mód do sprzedania. 
Listy pod „1,000“  do Adm. 
W ieku. 29045:

POKÓJ, dobre utrzymanie 
tygodniowo, m iesięcznie. — 
Marka 4, mieszkanie 8: — 

29033:

ZGUBIONO książkę w oj­
skową na nazwisko Jan 
Malmskił Saraóczuki, nr. 
1890, wydaną przoz P. K. 
Th Brzezany. 2791:
ZAPOM NIANA paczkę -  
6t) cm. długości na ławce 
Wadach Guberuatorskicb. 
6. b. m., prosi się odnieść 
za wynagrodzeniem  10 zł. 
na Akademicką, skład p. 
Hoszowskiego. 29026:

M m m m
INTEL, osoba zajm ie się
gospodarstwom, gotowa­
niom, przez czas w akacji. 
Listy pod „K ucharka45 do 
A dm : W ioku. 28895
INTEL, m łody mężczyzna, 
b. oficer, z praktyką samo 
rządową i naftową, Y/łada 
jąey czterema językam i — 
posiadający dobre roferon 
c jc , poszukuje posady we 
Lwowie, chętniej na pro­
w incji. W razi o potrzeby 
kaucja. L isty do Adnnn: 
W ieku pod „K au cja  1.000*' 

28891

PAN NA m łoda. Intel., ob- 
znaj otulona z gospodar­
stwom i kuchnią, poszukn 
je  posady do samodzielne­
go prowadzenia gospodar­
ki do sam ot nogo niozawi- 
słogo pana, a najchętniej 
na probostwo; możo być 
od 15-go. Łaskawe listy do 
Adm. W iokn Nowego pod 
„Chętna 20*. 2790

KSMCES. PRZEZ MIRIST. W. R. I O. P.

KURSA SAMOCHODOWE
U lica M ICKIEW ICZA 28.

KU RSA  ZAW O D O W E  
i AM ATORSKIE na nowo­
czesnych samochodach euro­
pejskich i amerykańsk. 2821 
W P IS Y  codziennie w kan- 
celarji Kursu od 11—1 i 4—8. 
Dla urzędników, abiturjentów 
gimn. i urzędników r a t y i 

Kursa traktorów rolniczych.

ZA  W IK T  i mieszkanie do 
irześnia w m iejscu kąpie 

lcwcin da 200 7.1. 1 zaopie­
kuje siQ dziećmi rutyno­
wana m łoda nauczycieli 
Do Admin. pod „O pieka".

'  29091:

MŁODA pani z wyższem 
wykształceniem  w yjedzie 
z dziećmi na wieś. Do A d ­
min. pod „Przyjaoiółka 
dzioci“ . 29090:

POSZUKUJĘ posady pie­
lęgniarki do chorej osoby. 
M icjscwość obojętna. Zgło- 
szonia Admin. W ieku pod 
„B . M ." 29074:

SZENKLÓW NA, Piekar­
ska 41. Kurs do kw alifi­
kacji i matury od 16 lip- 
ea. — 1500 aprobowanych. 
Całość 70 zł., 10 zł. wpiso­
we. 26954

POKÓJ kawalerski, ume­
blowany, osobne wejście, 
dla pana na stanowisku 
naraz do wynajęcia. Ulica
Pełczyliska 7 A , II. p. — 
drsffi 8. 29033

POKÓJ piękny od aaraz; 
Tarnowskiego 24, I. piętro 
na prawo. 29038:

DAM  ozynsa za rok lub 
dwa lata według umowy, 
za dwa lub trzy pokojo 
% kuchnią z kom fortom . 
L isty pod „Bankow iec4* do 
Adm. W ieku. 29027

8 LUB 4 POKOI z kom­
fortem  od zaraz potrzebu­
ję  przy tram w aju; czynsz 
według um owy. Listy pod 
„Tram waj*4 do Adm inistr: 
W ieku. 2902.1
POSZUKUJĘ 1 lub 2 po­
koje ? kuchnią, wprosi od 
gospodarza; dam czynsz 
z góry lub inne warunki; 
Szeptyckich 37, — parter 
lewy. 28908:

ZA R A Z do w ynajęcia du­
ży pokój z kuchnią ładnie 
um oblowany na sezon le ­
tni, blisko stacji we Msza 
nie n Jana Nawrockiego.

28907:

POKÓJ z kuohnią od 15, 
sierpnia lub 1 września — 
poszukuje młode małżeń­
stwo katolickie. Czynsz
z góry za 3 lub 4 m iesią­
ce. Listy pod „W rzos ień* 
do Adm: W ieku. 28891:

Szoferńw zawodowych szkołą naj­
lepiej rząd owo upoważnione kursy 

Isamochodowe J. H a l t l i r t g e r a  
Lwów K o p e r n i k a  16. 

C a łość 165*— Z ł. NA R A T Y . Najlepsze 
nowoczesne urządzenia. Wpisy codziennie.

Początek kursu 15. llpca. 27?S<

ZA  2 POKOJE kom fort -  
ewent. jeden od gospoda­
rza udzieli w łaściciel dóbr 
długoterm inowej pożyczki, 
kupi moble lub t. p. — 
znana solidna firm a. L i­
sty pod „Jedna osoba4' do 
Adm : W ieku. 29055
POKÓJ, nyża i kuchnia, 
jest do w ynajęcia. Ulica 
Zielona 102, Bartoszowa.

29050:
3 POKOJE kuchnia, kom ­
fort wynajm ę od 15. sierp­
nia za czynszem wedle 
umowy. Zgłoszenia: W iek 
dla ,,K. P . Nr. legit. 6S65'4 

2803
JEDEN pokoj frontow y — 
wprost od gospodarza po- 
S7.ukiwany natychmiast. — 
Czynsz za rok lub 2 lata 
z góry. Zgl. do Admin. 
pod „D w ie katoliczki4'. — 

29086:

KU PIĘ anto ciężarowo n- 
żywane w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pisemne Ma­
ksym ilian Tant, Asnyka S 

28621
ZAKŁAD optyczny stara 
1 jedyna firm a w powia- 
towem mieście M ałopolski, 
do sprzedania. Listy pod 
„O ptyka'4 do Adm. W ieku 

2771
PARCELA 460 sążni przy 
ul. P ijarów  do sprzeda­
nia. W iadom ość: K ocha­
nowskiego 84. 28925

DO SPRZEDANIA dom 
parterowy o dwóch poko­
jach , kuchni, worandy, — 
z ogrodem  250 sążn! przy 
ul. K rnpiarskiej, wolny 
za 2,400 dolarów. W lado. 
m ość: Fr. Muszak, ulioa
Janowska 72, tel. 44 17. — 

2877)
AUTO oztero osobowe — 
marki europejskiej w do­
brym  stauio, krpię oka­
zyjn ie. L isty z podaniem 
marki pod „E lb o" Adm : 
W ioku. 28817

MOTOCYKL angielski, — 
5wiatlo elektryczne prawie 
now y, sirzedam , 850 zł. — 
Łyczakowska 57, Bazyle- 
wicz. 29003

CEGŁĘ sprzedam okazyj­
nie 5(1.000. Listy do Adm : 
W ieku pod „C egła4*. 28795

SPP.ZEDAM okazyjnie 4- 
osobowe auto w dobrym 
stanie. W iadom ość LU­
MEN, pl. M arjacki 1. 4;

28571

6Ugg?»g BJ nowe i  antyczne, częściowe i kom- 
1 iSaO iL E * pletn8 urządzenia pokojowe, meble 
tapicerskie, poleca p o  cenach przystępnych Sto­
larnia w podwórzu, Kołłątaja 5, Zieliński. 2648
KU PIĘ rozorwoar do mro 
żenią lodów i maszynę do 
kawy. Moszlcowiez, K ołłą ­
taja 2. 29104:

W YJEŻDŻAJĄC sprzedam 
garnitur salonowy — du­
żą um ywalnię m armurowo 
mosiętną, śoiankę amery­
kańską 3,17, maszynę pi­
sarską, instrnmenta m ier­
nicze oraz różne meblo. 
Zim orowiczn 6, drzwi 3. — 

29102:

POKÓJ kawalorski zaraz 
do w ynajęcia na letnie 
miosiąco lub na stałe. — 
W iadom ość: Szumlańskich
10, TI piętro na Iowo. — 

29081

LOKAL na fabrykę lub 
na m agazyn przy Żółkie­
wskiej 105 (naprzooiw P od­
zamcza) do w ynajęcia. — 

29083:

K A P Y , firanki, najnowszo 
ucdelo, ra bezcen W AN K . 
pl M ariacki 5, I . piętro.

49
TR U SK A W K I sprzedaje 
Szkoła Ogrodnicza za ro ­
gatką Zamarstynowską — 
codztonnio, od godz. 16-18, 
z wyjątkiem  świąt i nie­
dziel. 28716

FORTEPIAN lub pianino 
kupię gotówką tylko pry ­
watnie. Łaskawe zgłosze­
nia M archwicki, Łycza­
kowska 63, III . piętro. — 

2.8753
NOWY dom z ogrodom , — 
blisko tramwaju do sprzo 
dania. Źródlana 75. 28433
W ILCZUR K A ra60wogo — 
nabędzie Dąbrowski, ulica 
Listopada 97._________28814
P R ZE PIĘK N E  szale l.aty- 
kowane dla pań „SP O R T " 
Plao H alicki 3 . 28713

FO R TE P IA N 2, pianina: 
harmonium pierwszorzęd­
nych fabryk, na różne oe- 
ny z gw arancją sprzedaje 
m ożliwie najtaniej i w y­
pożycza: Hanak, Piłsud­
skiego 21, I . piętro. 28620

GOSPODARSTWO — 32
m org., 3 kim. od Gniezna 

odam ze zbiorami za 
35.000 zł., ziem ia pszenno- 
burttczaca drenowana w 
teni 2 m. łąki, budynki; 
murowane pod dachówką, 
5 ktuw, 2 konie, 4 świnie, 
narzędzia rolnioze. — Jan 
Krzyżak, Gniezno, hotel 
francuski. 2805

OKAZJ.-it Najpiękniejsza 
parcele budowlano letnisko 
Zimna W oda od 7 złp. — 
zwyż rozmaite wielkości. 
W iadom ość: Arendt, ulica 
Łyczakowska 4 . 29034:

I. DOM Teehników, ulica 
Issakowicza, sprzeda nową 
altanę ogrodową. 2E959

ą s j  », trwała, kąpielowe — 23 r.ł„
© W  & % .b H  1 ,1  H g d z ie in d z ie j te sa m e  40 z ł., t jo -

________ S?..-— leca własnego wyrobu W 01-
£IE£H ZAJĄC, Ossolińskich 14, telef. 40-32. 2734
K OMPLETNIE urządzonie 
kołonialno — spożywczo — 
sprzeda okazyjn ie Schatz- 
ker? Łyczakowska Nr. 32;

289JS:
DOM do sprzedania. Pli- 
szyło, ni. Piłsudskiego 742 
Kiepurów. 28896:

PR ZY R ZĄ D Y  pralniane —- 
tanio sprzedam; stół duży 
maszyna do glaneu i szaf­
ka. W iadom ość: Oobronek 
Nr. 5, parter. 28890:

KU PIĘ mundur podofic. 
feamgarn, używany le c i w 
dobrym  stanie. Oferty —■ 
z podaniem warunków i 
adrosu złożyć w Admin: 
W ioku pod „Mundur*4. — 

28851

O K AZJA ! Różno maszyny 
do SZYCIA wysprzedaję 
także na raty. Sklep Ko-, 
m isowy, P iłsudskiego 11;"

28309

PORTAL m asywny dębo­
wy 6 i pół metrów szeroki 
nu 3 otwory, okazyjnie do 
sprzodania. W iadom ość — 
Akadem icka 16, I. piętro, 
biuro. 28919

K U PIĘ  kamieniczkę lub 
willę % ładnym  widokiem, 
okolica Zielona — K ocha­
nowskiego — Góra Jacka. 
L isty pod „M arja'* Adm: 
W ieku. 29064:
NA RATY ŁÓŻKO MO­
SIĘŻNE 200 zł. ZAK S, ul. 
Łyczakowska 132. 29061

FE RB

N A JP IĘ K N IE JSZA  garda 
roba dla dzieci „SP O P T '4 
Plao H alicki 8.

z roku 1327 IkDuzyna 
c z t e r o o s o b o w a  tn a S ou iy - 

sfsrzedania ulica Poniatow­
skiego !. 1. 28771

ŚCIAN K A dębowa oszklo­
na 3,17 cm. tanio do sprze 
dania. Tomaszowska, Aka 
demicka 4, sklep. 28D66

BER ETY francuskie, dam 
skie, męskie i dziecinne — 

SPORT’1 P lac Halicki 3.

ŁÓŻKO kuchenne 13 zh — 
Siatkowo 35. OTOMANY 
„H yg jen a *  siatkowe 35,— 
Skrzynkowo tapicerowane 
r.0. W kłady druciane 26. — 
M ATERACE morska tra­
wa 36. W łosi onno 75. Fa­
bryka ZA K S, Łyczakow ­
ska 132. 29062

W YK W IN TN A  biolizna — 
dla pań i dzieci „SPO RT4' 
P lac H alicki 3.
K ĄPIELO W E płaszcze — 
trykoty , czopki, ręczniki, 
pantofle „Sport41, Plao Ha 

i lic* i 5. 28713

ZIM NA W ODA, Parcola 
budowlana zalesiona, sło­
neczna, w  naj piękniej szem 
położeniu, 1260 sążni, przy 
dworcu kolejow ym  sprze­
dam. , — Zgłoszenia: Biuro 
Jaoobiego, Lwów, Zimoro- 
wicza 14- 29087:

ATTTO „Gitroon41 w do­
brym  stanie do sprzedania 
Listy pod „C itroen1* Adm: 
W ieku. 29044:
1 1EK AK NIĄ „NOWOŚĆ4* 
w ZADWORZU do odstą­
pienia. — Inform acje na 
m iejscu, 29031

O K A ZYJN IE  do sprzeda 
nia sypialnia angielska 
salonik. Listy do Admin 
Wioku pod „Angielska11 

29036:

NA R A TY  OTOMANY go­
belinowe 55 zł. K A N A P K I 
rozkładano 55. F O T E L IK I' 
rozkładane 45. — Fabryka
ZA K S, Łyczakowska 132 — 
obok ostatniego przystan-
li u t v n m wn j o we go. 29060
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Tani tydzień Sukiefi urządza mag. konf. BATOREGO S : Suknie letniskowe do prania a zł. 9, 12, 16, jedwabne 
a 16, 19, 24, 28, 35, 55, 70, Szlafroki a 11, 14, 18'50, Jumpery a 19, Bluski zagr. opal. 11'50, 
Kombinacje kol. 6-50, Bielizna damska, męska i dziec. za bezcen, przybory kąpiel., Koce, 
Parasolki, Torebki, Kamizelki bez rękawów, jedw. i wełn. 24 zł. Pończ. jedw. „Bemberg* 6’50

Zniszczone przez burzę lotnisko.

Jak wiadomo w Niemczech szalała ubiegłej środy olbrzymia burza, która wyrządziła 
także w Berlinie, a szczególnie w  jego okolicy, wielkie szkody. Ucierpiało słynne lotnisko 
Tempelhof pod Berlinem. Hangar, w  którym znajdowały się trzy samoloty, runął pod 
wpływem szalonej wichury i przygniótł aparaty, niszcząc je.

Rycina nasza przedstawia jeden ze zniszczonych samolotów i halę, która została 
zwalona siłą wiatru.

LOKALE. J POSZUKUJĘ mieszkania 
,3 pokojow ego z kuchnią i 
kom fortom  (łazienka, ciek 
tryczność) okolica ulicy. 
K urkowej od 15. lipoa br. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków do 15. lipca —( 
Ppułk. K ędzirałów  V L  
PAO, Nadwórna. 2879G

POSZUKUJE 3 pokoi z ko 
chnlą, komtort. W arunki 
według um owy. L isty rod  
„Esha“  do Adm. Wiekus 

28781

BEZUCHOW ICE -  blisko 
stnoji, mieszkania do wy- 
najęoia. W iadom ość: ulica 
Nabiolaka 9, Soitz. 28841

M IE SZK A N IA  trzy poko- 
jow ogo, poszukuje Inży­
nier, katolik, za czynszem 
rocznym  lub dwuletnim. 
Listy pod „In żyn ier1' do 
Adm : W ieku. 28581LETNISKO klim atyczne! 

Pensjonat „K arpa ty". — 
Strzylki — Topolnica. — 
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. 28398

POSZUKUJĘ zaraz nieu- 
m oblowanogo dużego po­
koju  z użyciem kuchni ii 
łazienki. Cukiornia W ar­
szawska, pi. Bernardyński 

28821D W A  ow. trzy pokoje z ku 
ohnią i kouif. poszukuje in 
żynier. W ym ngane: ulica 
spokojna, bliskość tramwa 
ju . Czynsz dwulotni z; gó ­
ry , owent. zwrot adapta­
c ji. Listy pod „A daptacje1 
do Adm : W ieku. 28660

POSZUKUJĘ bliżej śród. 
raiościa 2 pokojo, kuchnia, 
kom fort, piorwsze piętro, 
od gospodarza za czyn­
szem z góry. L isty pod 
„Zotes" do Adm. W ioku.

28661
LOKAL na pracownią rze­
m ieślniczą, Łyczakowska, 
koło Antoniego zaraz do 
wynajęcia. Listy do Adm. 
W ieku pod „Dwie ubika- 
o je1'. 29011

POSZU KIW ANE 2 lub 8 
pokoi z wodą, okolica 
śródmieśola. L isty pod 
„P racow n ia " do A dm ln! 
W ioku. 28721

POKOJ umeblowany, świa 
tło, usługa, zaraz do w y­
najęcia. Ochronek 7. — 
drzwi 5. 28908

K A W A L E  B z dobrel ro­
dziny, poszukuje od 15-go 
lipca małe romieszkauJef 
przy starszej rodzinie. —i 
L isty pod OL do Adm liu  
W ieku. 28887:W IL L A  w Brzuohowicaoh 

od 1. października na rok 
do w ynajęoia. W iadom ość 
ul. Chodorowskiego Nr. 3.

28791

POKÓJ, kuchnia, dwu. 
letni czynsz. W iadom ość! 
L indego 1, w Pralni, -w 

1 29069:

Bazar zabawek Pasaż Mikolascha 
(brama ul. Sienkiewi- 

. ,  .  ,  .  cza) jedynie obok
s ły n n y  z  t a n i o ś c i  Kina „u c ie c h a - ,
przypomina się Szan. P. T. Klijenteli. 2645

M agistrat król. stoł. m . L w ow a.
LM. 96.732/28/W. III.

We Lwowie, dnia 3. lipca 1928.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, roz­

pisuje przetarg publiczny na wykonanie robót 
budowlanych przy budowie bloków domów 
mieszkalnych przy ul. Arciszewskiego. Termin 
otwarcia ofert naznacza się na dzień 18. lipca 
1928. r. godzina 12-ta. Formularze ofertowe za 
opłatą 10 zł. od egzemplarza i informacje otrzy- 
jnać można w Wydziale III. Magistratu w go­
dzinach od 11—13-tej.

Dr. M aksym iljaii M atakiewiea; 
2758 Zastępca Komisarza Rządu.

V T  B E Z  O D S T Ę P N E G O !  " W  
2 POKOJE Z KUCHNIĄ KOMFORTEM 
m r ZA 50 ZŁ. MIESIĘCZNIE

URZĄDZA FABRYKA MEBLI

„ F A M E T r
SKA Z OGR. POR. — ULICA KRASICKICH I. 18 a

2-gi dom od Kazimierzowskiej. 2465

Pod M is w RYNKU 
w .ź r s d l e  po ńczo ch ,
zostały ceny sensacyjnie zniżone,

oto d o w ó d :
Pończochy jedw. „Bemberg* gwar. trwałe zł. 5*50 
Pończochy Flor ze szwem cieniuchne . „ 2*50
Pończochy Fildecosse zagr...............................   3*30
Pończochy franc. flor. od 3‘85 do , . . „ 4*40 
Pończochy męskie w desenie od . . . »  2*80 
oraz Rękawiczki, Skarpetki, Bielizna damska, 
Swetery i t. p., prawie Za bezcen I 2777

OGRODZENIA 
SIATKOWE s

ZWYCZAJNE i FALISTE
wszelkiego rodzaju polecają 

ZA K Ł A D Y  M ECH.-ŚLUSARSK;E

S IWI i i  it&i L w ów , u lica  G ró d e -
.  ck a  41, te ł . 45-02.

ZA DOBRE ŚWIADECTWO 
D O B R Y  Z E G A R E K
SUTERMAN, Sykstuska 14.

S wów-Troskawśec-1 wów
■ rrnnrmTIffTTTT I i I   B iu iM iw w a

przez Stryj-Drohobycz-Borysław
kursują autobusy „Lancia" 

firmy „SZYBKOŚĆ" 28975 
Wyjazd ze Lwowa z pod Muzeum Przemysł.

godz. 7-a i 17-a.
Przyjazd do Truskawca godzina 11-ta i 21-sza. 
Wyjazd z Truskawca, godzina 7-ma 1 17-ta1 
Przyjazd do Lwowa, godzina 11-ta 1 21-sza.

Meble na raty! MEBlS tapicerowane
własnego wyrobu najtaniej w D O R O T B U M  

Leona Sapiehy 84, tel. 15-01. 2780

Biltn
Ems

Karlsbad
Kisslngen
Marlenbad

Selters
Salvator

Vichy
Wlldungen

TABLETKI MINERALNE
M U S U J Ą C E
8ĄSECKIEG0 1821 

z marką „K O G U T "
zastępują zupełnie naturalne 
wody mineralne i przewyż­
szają je trwałością, jakoteł 

znacznie niższą ceną. 
Sprzedają apteki i drogerje. 
Żądać wyraźnie: Gąsecklego.

Najnowsza W d Z K I  DZIECINNE
wykonuje

E l f  I I f  L w ó w  — Pasaż 
.  I Mikolascha

Uskutecznia się wszelkie na; 
prawy i wymiany

KONKURS.
Wydział Powiatowy w Rawie Ruskiej 

rozpisuje konkurs na posadę akuszerki okrę­
gowej w Magierowie z płacą roczną 200 zł.

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 81. lipca 1928, 2788

NA RATYI I ZA GOTÓWKĘ I
M p I l i S S  wszelkiego rodzaju oraz otomany, ka­
ll SeaDIC napki, łóżka składane i polowe, gar­
nitury salonowe, wkłady ł materace najtaniej 
w „DOROTEUM** Sapiehy 34, tal. 15-01. 2718

Perlmuttera«Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą far­
bą do bielizny, wapna I celów malarskich. —
Odznaczona na wystawach w Brukseli, Medjolanie 
i Paryżu złotymi medalami. Wszędzie do nabycia.

Należytośó pocztowa opłacono ryeznitem.
Drukiem Spółki drak. „Prasa". Lwów, ul. Sokoła L i.

Wydawca: „Wiek; Nowy", Spółka Wydawnicza.


